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Czy Pakt Czterech
sUSosftiSmwI(Sclici?

Z Wiednia donoszą pod datą 2 wrze
śnia:

,,N iektóre dzienniki wiedeńskie pod
suwają Francji pomysł, który wydaje

się jednak płodem fantazji: mianowicie

chęć zastąpienia Niemiec w pakcie
czterech przez Rosję Sowiecką" .

Czy to je-st rzeczywiście taka fanta
zja?

U p-odstaw polityki francuskiej znaj
duje się tylko strach i to najbardziej
blady, jaki istniał kiedykolwiek w hi
storji. Uczucie to nie bywa dobrym do
radcą. Wystarczy wspomnieć o toną
cym, który się brzytwy chwyta. Francu
zi idą nawet dalej. Odrzucają podaną
sobie mocną dłoń, a łapią powietrze,

W dotychc'zasowym układzie sił eu
ropejskich Francja opierała się bezpo
średnio na Małej Entencie i na Polsce.

Konglomerat trzech państw naddunaj-
skich nie posiada' wielkiego ciężaru ga
tunkowego. Nie miał i nie ma żadnych
celów pozytywnych. Czechosłowację, Ju-

gosławję i Rumunję prócz chorobliwej
megalomanji pana Benesza i jego współ
ziomków łączy tylko jeden cel: utrzy
manie straży nad pobitemi Węgrami.
Mała Enfenta jak Budda zapatrzona jest
we własny chory pępek węgierski i na

zewnątrz jest nie ,,mocarstwem" tylko
zbieraniną słabych państewek, posia
dających tyle różnorakich celów, ile

granic z różnemi państwami. Wystar
czy tylko wspomnieć o moskalofilji cze
skiej i moskalofobji rumuńsko-jugosło-
wiańskiej, nie wchodząc już w ustosun
kowanie się poszczególnych państw do

Niemiec lub Włoch.

Mimo słabości Malaj Ententy Fran
cja preferowała ją zawsze w porówna
nie z Polską. Paryż znajdował zawsze

pieniądze na arcyniepewne hipoteki ru-

muńsko-jugo-słowiańskie, a nie m iał

trzystu miljonów złotych na zbudowa
nie drugiego toru koleiGórnyŚląsk-Gdy -

n iał! Dyplomacja francuska zaspokaja
ła manję wielkości sześciu miljonów
Czechów, borykających się z bezna-

dziejnem nadzorowaniem ośmiomiljono-
wej ,,mniejszości", ale dla Polski miała

w zanadrzu flirty Brianda ze Stresema-

nem, odrzucenie Locarna Wschodniego,

pakt Czterech i ostatnio pakt wschodni.

Należy to wytłumaczyć tylko prze
możnym strachem. Ani Czechy, ani Ju-

gosławja, ani Rumunja nie miały ,,ko
rytarza". W rozumieniu Paryża nie mo
gły się stać tak łatwo powodem wojny
jak Polska. A więc jak tu się wyzbyć
nurtującej w sercu pretensji, że ten naj
bardziej naturalny i najbardziej silny
sprzymierzeniec może wtrącić miłują
cych spokojne trawienie swych bogactw
Francuzów w zawieruchę wojenną?...
No i stąd traktowanie ,,per nogam"!!!
Teraz Francji nie wystarcza ani przy
chylnie neutralna p-ostawa Anglji, ani

współpraca Włoch nad niedopuszcze
niem do ,,Anschlussu", ani sojusze z

Małą Ententą i z Polską. Dla zupełnej
izolacji Niemiec pragnie wciągnąć je
szcze Sowiety. Zdawałoby się, że kon
cepcja ta gwarantuje wieczny pokój Eu
ropie. Wszyscy się zjednoczą w celu
nadzorowania niebezpiecznego Hitlera i

życie międzynarodowe przemieni się w

sielankę!
Koalicje wszystkich przeciw jednemu

naogół się nie udają. To zastrzeżenie o-

gólne. Zbyt wielka ilość członków jakie
goś międzynarodowego zrzeszenia ko m 

plikuje ilość wewnętrznych sporów.

Przy udziale Rosji w koncercie eu-

ropejskim można sobie wyobrazić sze
reg kombinacyj. Pierwsza najrozleglej-
sza obejmowałaby Anglję, Francję, Wło
chy, Rosję i Polskę. Druga ściślejsza z

punktu widzenia antyniemieckiego te

same państwa bez Anglji. Trzecia znów

cztery najsilniejsze bez Polski.

Na pierwszy rzut wydaje się, że po
szczególne rozwiązania bardzo się mię
dzy sobą różnią. Specjalnie dla nas wa-

żnem jest pozornie udział Polski wzglę
dnie jej pominięcie. W rzeczywistości
różnica nie będzie wielka. W koncercie

pięciu czy czterech państw Polska bg-

dzie najsłabszym partnerem, i Jeżeli

Francja preferowała Małą Ententę prze
ciw nam, to trudno sobie wyobrazić, aby
zafascynowana jeszcze od przedwojen
nych czasów wielkością Rosji nie za
częła nas traktować ,,en canaiłle", łub

przynajmniej nie zwiększyła pretensyj

Orędzie Hitlera
Koniec rewolucji. - Oferta pokoju dla całego świata.
ZoBi^aswieglź M ifirsia rocawewBBętrz.

Norymberga, 6.9. (PAT) Dziś na o-

twarcie kongresu partji narodowo-so -

cjalistycznej odczytane zostało progra
mowe orędzie kanclerza Hitlera. W orę
dziu tem kanclerz H itler oświadczył,
żewo'bec utrwalenia władzy narodowych
socjalistów w państwie niemieckiem w

ciągu r. ub. uważać należy rewolucję

narodowo-socjalistyczną za ukończoną.

Rewolucja — głosi dalej orędzie —

nie może być zjawiskiem bezustannem,

jeżeli nie ma doprowadzić do anarchji.
Rewolucja nie może również zreali

zować programu, lecz wyzwala pewna

siły służące programowi (l)

Zwracając się ostro przeciwko ele
mentom niezadowolonym, krytykującym
taktykę kierownictwa partji Hitler za-

powiedział, że rządjego ma niezłamaną
wolę utrzymać się przy władzy iprzed
nikim nie skapituluje. Forma, jaką o-

trzymały obecnie Niemcy, obliczona jest
na tysiąclecia a stanowisko zajęte
przez armję jako jednego z przedstawi
cieli siły zbrojnej w Niemczech wobec

nowego stanu rzeczy gwarantuje trwa
łość tego ustroju na czas nieograniczo
ny.

Zdaniem kanclerza 4 miljony głosów
oddanych w ostatnim plebiscycie prze
ciwko' ustawie o połączeniu urzędów
prezydenta i kanclerza Rzeszy pochodzą
,,od frondy elementów destrukcyjnych
lub od ograniczonych głupców".

Wszelkie próby podjudzania do ak
tów gwałtu wobec kierownictwa ruchu

narodowo-socjalistycznego i wobec pań-*
stwa. zostaną w zarodku zdławione.

Przechodząc do polityki zagranicznej
orędzie przypomina, że rząd proklamo
wał wobec całego świata zasady pokoju
i przyjaźni nawet w stosunku do tych,
którzy przed 15 laty byli wrogami na
rodu niemieckiego i że Niemcy, zdając
sobie sprawę z następstw nowej wojny,
która mogłaby doprowadzić tylko do ko
munizmu, uczyniły ze swej strony
wszystko dla oczyszczenia atmosfery w

stosunkach z innemi narodami. Jeżeli

na apel Niemców odpowiadano często
milczeniem, to jednak Niemcy rozumie
ją,żenie narody chcą wojny,lecz ,,ma
ła klika podżegaczy", robiąca na wojnie

interesy. ,,Dlatego też nie tracimy na
dziei, że głos nasz zostanie wkońcu zro
zumiany podobnie jak też nie chcieli
byśmy pozostawiać żadnej wątpliwości,
że dzisiejszy naród niemiecki zdecydo
wany jest wszystkiemi środkami bronić

swej godności, niezawisłości i wolności.

Nie wyrzekniemy się nigdy praw,których
w ielki naród nie może się wyzbyć.

Wychodząc z tego przekonania Niem
cy — głosi dalej orędzie, m usiały się
wycofać z tych instytucyj, które nie

chciały uznać ich jako równouprawnio
nego mocarstwa. W zakończeniu orędzie
wymienia jako najważniejsze zadania

partji przedewszystkiem wzmocnienie

spoistości wewnętrznej poszczególnych
formacyj oraz oczyszczenie partji z ży
wiołów odmawiających ślepego posłu
szeństwa i bezwzględnej wierności i lo
jalności kierownictwu partji.

Finanse A ustrji na warsztacie Ligi.
Genewa, 6. 9. (PAT). Obradujący tu

p-od przewodnictwem dyr. Młynarskiego
komitet finans-owy Ligi Narodów roz
patrywał na odbytych wczoraj i dziś po
siedzeniach sytuację finansową Austrji,
wysłuchując ekspose p. Tonnigera,
przedstawiciela Ligi Narodów w Austrji
ora-z p. Frere, doradcę banku narod-o
wego austriackiego oraz m inistra finan
sów Austrji p. Burescha.

Komitet stwierdził, że mimo znanych
wypadków politycznych sytuacja A ustrji
przedstawia się korzystnie (?). Mniej
korzystnie przedstawia się Sytuacja
budżetowa wskutek nadzwyczajnych

wydatków związanych z utrzymaniem
porządku i niezawisłości. Rząd austrjac
ki pragnąłby przywrócić równowagę
budżetową przez konwersję pożyczki
stabilizacyjnej z 1923 r. na nową o

mniejszem oprocentowaniu. Kwestja ta

należy do kompetencyj komitetu kon
troli złożonego' z przedstawicieli państw
gwarantujących pożyczkę. K om itet
zbierze się w dniu jutrzejszym. Komitet

finansowy Ligi prawdopodobnie zaleci

powyższą konwersję, co będzie dla ko
mitetu kontroli miarodajną wskazówką.

Roosevelf powoła
tylko komisję.

Prezydent Rooseve-lt ma powołać ko
misję do spraw strajku w przemyśle
włókienniczym, która odegrałaby rolę
rozjemcy w obecnym konflikcie, parali
żującym olbrzymi amerykański prze
mysł włókienniczy. W miarodajnych
kołach przypuszczają, że prezydent Roo-
sevelt poza zamianowaniem powyższej

komisji nie zamierza w żaden inny spo
sób interweniować w konflikcie.

Belgia sie jeszcze nie zdecydowała
Bruksela, 6. 9. (PAT). Potwierdza się

tu wiadomość, że belgijska rada m ini
strów nie zajęła jeszcze ostatecznego

stanowiska w sprawie przystąpienia
Rosji do Ligi Narodów.

Minister spraw zagranicznych Jaspar
oświadczył przedstawicielom prasy, żega
binet pozostawił mu w-olną rękę w tej
sprawie i że on definitywną decyzję po
weźmie w Genewie. Minister Jaspar za
znaczył, że Bełgja i to zagadnienie roz-

strzygnie w zupełnej niezależności od

kogokolwiek.

Budowa największego okrętu na świecie.

Angielska linja okrętowa Cunard buduje w dokach w Glasgow okręt ,,Nr. 53-4" o wy
porności 73 tysięcy tonn, którego spuszczenie na wodę ma się odbyć jeszcze we

wrześniu br.
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do naszego wiernopoddaństwa, jak to

się już dzieje... Tak więc włączenie Ro

sji grozigdzieś na dalekich horyzontach,

jeżeli nie wyłączeniem to przynajmniej
odepchnięciem Polski!

Optymista odpowie na te wątpliwo
ści, że Rosja jako sojusznik nie jest
w ielkim atutem. Wystarczy wskazać na

kwestję Dalekiego Wschodu, aby zro
zumieć jako mało wartościowy może być
glos rosyjski w Europie. Sojusz polsko
francuski jest rzeczywistością, a pomoc

Rosji więcej niż fikcją!

Tak my to rozumiemy, ale czy tak

będą rozumieli Francuzi? Nie jesteśmy
ogarnięci ani panicznym strachem, ani
nie uważamy przymierza za syno
nim bezwolnego poddaństwa. Nie potra
filiśmy nigdy zrozumieć, dlaczego warto

jest rzucać miljardy franków dla Ru-

munji lub Czech, a nie mieć jednego
miljarda na umocnienie Polski nad Bał
tykiem. Nie przechodziliśmy również

nigdy przed wojną dreszczów zachwytu
nad carską potęgą i nie wpakowaliśmy
25 miljardów franków złotych w rosyj
ską pustkę, co może stanowić zachętę
do wpakowania jeszcze paru, aby się
pierwsze choć w części zwróciły! Odpo
wiedź na powyższe pytanie nie jest tak
łatwa! Ale i na wyciągnięcie wniosków
Czas jeszcze nie nadszedł Widać dopie
ro lekko zarysowujące się tendencje.
Dają one jednak bardzo dużo do myśle
nia. Jeszcze niema Rosji w Lidze Na
rodów, jeszcze sojusz nasz z Francją
jest kamieniem węgielnym naszej poli
tyki, co podkreśliła z całą siłą ,,Gazeta
Polska" przed paru dniami, ale faktem

jest, że od Paryża wieją nieprzychylne
wiatry i że od tej strony zaczynamy być
wystawieni na coraz silniejsze, choć je
szcze bardzo nieznaczne odpychanie.

Sytuację tę roznmieją doskonale

Niem cy. Ponieważ mają związane ręce

kwestją austrjacką i zamkniętą drogę
nietylko do serca Włoch, ale również i

do swego niedawnego rosyjskiego spól-
nika z Rapallo, zaczynają coraz silniej
kokietować Polskę. Czy oświadczenia

Hitlera, czy głosy pracy, czy bezustanne

wizyty sportowe, wszystko to zmierza

wyraźnie do wygrania na polskich n-

czuciach tej nuty, którą tak okropnie
fałszuje prasa paryska.

Zaryspwuje się taka ewentualność,
że popadniemy w rolę żony wzgardzanej
przez męża, a obrzucanej kwiatami

przez wielbiciela. I choćby ten w ielbi
ciel miał być jeszćze gorszym w poży
ciu, któraż nieszczęśliwa Penelopa nie

dałaby mu się uwieść?

Jest najwyższy czas, aby naszym
francuskim przyjaciołom powiedzieć
prawdęw oczy. Są skazani na nas, tak

jak my na nich. Mająwobec nas tyle o-

bowiązków, co i my, a żadnych praw,

prócz tych, które wynikają z wzajem
nego szacunku. Niech więc nie igrają z

ogniem i nie próbują nas przy pomocy
tdjotycznej paktomanji wtrącać w sy
tuację dla nas niewygodne, gdyż w sp ól
ny wróg czeka tylko na okazjęi na wy
zyskanie choćby najmniejszych roz-

dźwięków.
W obecnem położeniu istnieją jeszcze

poważne nadzieje, że Francja zawróci z

błędnej drogi. Inaczej nieuchronnie

wzmocniłaby szanse Niemiec, które —

jak to ostrzegał niedawno nasz kore
spondent paryski, próbują rozbić Małą
Ententę, kokietując coraz energiczniej
Jugosławję!

Niech więc panowie Francuzi uważa
ją, bo mogą osiąść tylko na rosyjskim
lodzie i odmrozić sobie siedzenia!

St. StrąbskJ.

Pierwsza cześć Challenge'u
SlCOrfBCZOBMI.

Polskie maszyny przeszły zwycięsko przez próby techniczne.
Warszawa, 6.9.(tel. wł.)Próbytech

niczne w tegorocznym Challenge'u są

już na ukończeniu. Przez kilka dni nie

ogłaszano punktacji t, zw , ,,oceny tech

nicznej" z powodu dużej różnicy zdań w

kole sędziowskiem. Obecnie punktacja
ta została ogłoszona. Doliczano za nią
po kilkaset punktów, co oczywiście
wpłynęło wydatnie na zmianę w punk
tacji ogólnej. Wyniki te poprawiły
znacznie szanse zawodników niemiec
kich. Jednak w dalszym ciągu prowa
dzą w Challenge'u dwaj Polacy, pp.:

Bajan i Karpiński. Za nimi jako trzeci

figuruje Niemiec Seideman na Fiesele-

rze, który posiada 884 punkty, czyli o 8

punktów mniej od Karpińskiego i o 31

p. mniej od Bajana. Tyleż dosłownie

punktów zdobył Niemiec Hubrich, a za

nim idący Hirth ma o dwa punkty
mniej (882). Za Niemcami, jako szósty
zkolei idzie Florjanowicz na RWD9,

który przewyższa o kilka punktów Cze
cha Ambruza (SCI) i groźnego zawodni
ka z pierwszych dni Challenge'u, Czecha

Anderle (859).
Dalej idą zawodnicy w nast. kolejno

ści: 9. Bayer - Niemiec, 10. Buczyński,
11. Stein - Niemiec, 12. Pasewald -

Niemiec, 13.Zacek —Czech, 14. Włodar-

kiewicz, 15. Grzeszczyk, 16. Skrzypiński,
17.Balcer, 18. Płonczyński, 19.Junck —

Niemiec, 29. Budziński, 21. Francke -

Niemiec, 22. Gedgowd. Końcowe miejsca
zajmują Niemcy (m. in. słynny Morzik

jest na 26 miejscu) i Włosi, których naj
większa ilość punktów wynosi 727.

Niespodzianki oceny technicznej.
Wyniki oceny technicznej wywołały

w opinji publicznej pewne zdziwienie.

Nasze RWD9, które w każdej próbie

świadczyły o swej bardzo Wysokiej kla
sie znalazły się w wyniku tej oceny na

piątem miejscu. Co wpłynęło na tak ni
ską ocenę samolotów polskich, pozosta
nie tajemnicą kom isji sędziowskiej. Re
gulamin bowiem pozwalał na swobodne
i dyskrecjonalne dysponowanie punkta
mi w pewnej skali ,,od" i ,,do". Ta do
wolność w sumie mogła dać po kilka
naście punktów.

Największą punktację otrzymały sa

moloty niemieckie ,,Messserschmidt" ,

które zdobyły od 450 do 452 punktów,
zależnie od usuniętych z powodu nad
wagi części składowych. Samoloty te

mają istotnie zewnętrzny wygląd do
skonały, jak również posiadają wygo
dne, luksusowe kabiny. Natomiast o-

gólnie przypuszczano, iż samoloty wło
skie pod względem oceny technicznej
zajmą raczej ostatnie miejsca, tymcza
sem przyznano im drugie miejsce. Ma
szyny ,,Palovicino" otrzymały po 438

punktów.
Trzecie miejsce zajęły samoloty nie

mieckie ,,Fieselery", które zdobyły od
428 do 431 punktów. Na czwartem miej-
csu znalazły się maszyny czeskie ,,Ae-
ro" mając 429 punktów. Jak już zazna
czyliśmy, nasze RWD 9 zajęły dopiero
piąte miejsce, którym sędziowie przy
znali tylko 427punktów i to po siedmiu

dniach namysłu i zwlekania z ogłosze
niem wyników, co świadczy, że nie

wszystko było w porządku w łonie ko
m isji sędziowskiej. Pozostałe miejsca
zajęły niemieckie ,,Klemmy" (od 394 do

397), Breda (346 do 397) oraz nasze PZL

(383).

Próba zużycia paliwa.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się

próby zużycia paliwa. Do startu stanęły
wszystkie maszyny. Trasa była wyty
czona w trójkącie: Warszawa—Nowosol-

na— Głowaczów—Warszawa. Długośćtra
sy w obu przelotach wynosiła 594 km.

Próba zużycia paliwa dokonywana by
ła na średniej szybkości. Kontrolowane

były ilości spalonego paliwa przez każ
dą maszynę. Zbiorniki po napełnieniu
benzyną były plombowane, a po powro
cie pozostałą ilość benzyny ważono i o-

dejmowano od otrzymanej ilości paliwa.
Samolot, który zużyje na 190 km. 20 li

trów paliwa otrzymuje 0punktów, a za

każdy punkt mniejszego zużycia zali
cza się zawodnikom 10 punktów.

Na trasie przy punktach kontrolnych
ustawiono kilka 20 m. czerwonych
masztów, nad któremi każdy zawodnik

musiał przelecieć, mijając je na wyso
kości najwyżej 50 m.

Zaznaczyć należy, iż zawodnicy le
cieli z obciążeniem 200 kg. i średnią

szybkością 195 km, na godzinę, czyli o

15 km. mniej w średniej szybkości, niż

w locie okrężnym,

Foi*gi mm
Lotnicy mieli wystartować o godz.

8 rano. Przy ostatniej kontroli maszyn
i zbiorników okazało się, że niem ieckie

maszyny posiadają w rurkach przewo
dowych benzynę. Polecono im usunąć

Ją- Jednak Niemcy zaprotestowali, gdyż
byli zdania, że nie jest możliwe idealne

wypróżnienie zbiorników. Sprawa oparła
się o komisję międzynarodową, która o-

bradowała do godz. 12. Komisja posta
nowiła, że w momencie startu przez

trzy minuty przetrzymana będzie każda

maszyna, aby niepr-zepisowy nadmiar

benzyny został spalony. Start maszyn

rozpoczął się o godz. 12,30. Pierwszy wy
startował pilot Karpiński na RWD 9, za

nim Kreuger na Klemmie, nast. Czech
Anderle itd itd.

Start odbył się bardzo sprawnie na

przestrzeni 37 minut. Piękny tó był wi
dok, gdy z lotniska jedna po drugiej

wzbijały się najwspanialsze maszyny.

Już sam start był wielce ciekawy z tego
względu, iż zawodnicy od pierwszej
chwili robili wszystko, co było w ich

mocy, aby nie stracić ani jednego zbęd
nego ruchu. Celowali pod tym wzglę
dem Włosi, którzy po długim wybiegu
starali się lecieć możliwie nisko. Efekto
wnie wyglądał start niemieckich Mes-

serschmidtów, które po osiągnięciu
pierwszej wysokości automatycznie cho
wały swoje podwozia. Bardzo wyracho
wani byli również nasi zawodnicy, któ
rzy unikali wszelkich zbędnych ruchów.

Bajan znowu najlepszy.
Już o godz. 14,10 ukazały się w u-

stalonej kolejności pierwsze samoloty
nad Warszawą, która jest trzecim punk
tem kontrolnym. Z tą chwilą rozpoczy,-
nali oni drugie okrążenie trasy. Do go
dziny 14,25 wszystkie samoloty minęły
punkt kontrolny, za wyjątkiem Włocha

Vincęzi. Jak się okazało, zboczył on nie
co z trasy i czerwony maszt na polu mo-

kotowskiem okrążył nieco później, od

pozostałych zawodników.

Do godz. 16,30 lot był skończony.
Wszystkie maszyny przybyły szczęśli
wie. Komisja zajęła się obliczaniem

punktacji dla poszczególnych maszyn.
Obliczenia te trw ały do godz. 20-ej.

Według prowizorycznych obliczeń

nsjoszczędniejszemi okażą się prawdo
podobnie aparafy RWD 9. Przypuszczal
nie lotnik Bajan uzyska w tej próbie o-

kolo 80 p,, tak samo Buczyński i Bal
cer na PZL pp 77 p., Anderle (Czecho
słowacja) na RWD 9 55 p., Seidemann

(Niemcy) na FI 97 — 54 p., Hubrich

(Niemcy) na FI 97— 53 p.

Sukces Pfonczyńskiego.
Wczoraj po południu lotnik Płon

czyński na RWD 9 wykonał próbę mi

nimalnej szybkości, osiągając bardzo do

bry wynik — 73 p. W ten sposób Płon

czyński w dotychczasowej, ogólnej

punktacji ma 892 p., t. j. tyleż samo co

Karpiński, będący na drugiem miejscu.

Rys.

Strajk włókienniczy w Stanach
zatacza coraz szersze kredi-

Nowy Jork, 0.9, (PAT). Według osta
tnich wiadomości o przebiegu akcji
strajkowej w przemyśle tkackim ilość

robotników strajkujących stale wzrasta.

Od jutra rozpocząć mają strajk robotni
cy przemysłu jedwabniczego — w Pa-
terson (stan New Jersey), którzy w ilo 
ści 200 tys. poprzeć mają robotników

przemysłu bawełnianego i wełnianego.

Delegaci komitetu strajkowego prze
biegają kraj, agitując robotników tkac-

kch, pracujących jeszcze, do przyłącze
nia się do wspólnej akcji.

W Fali River (stan Masschussets) po
licja musiała użyć broni, aby uwolnić

300 robotników, którzy przystąpili do

pracy, a których strajkujący w liczbie
10 tys. obiegli w fabryce, chcąc w'y
wrzeć na nich presję. Rozpędzając tłum

robotników, oblegających budynek fa
bryczny, policja oddała kilkanaście

strzałów rewolwerowych, lecz na szczę
ści eodbyło się bez ofiar.

Perski minister spraw zagriniesnpft
w Warszawie.

Warszawa, 6. 9. (PAT). Bawiący w

Warszawie p'erski minister spraw za
granicznych Seyed Batber Khan Kazc-

mj zwiedził w dniu dzisiejszym Cen
tralny Instytut Wychowania Fizyczne
go' na Bielanach, następnie w godzinach
południowych obecny był na lotnisku
mokotowskiein. gdzie z wielkiem zainte
resowaniem śledził przebieg odbywają
cych się tam prób międzynarodowych
zawodów lotniczych.

g 0śt?e 'sowieccy'w Warszawie-

Warszawa, 6. 9. (PAT). Wczoraj w

godzinach rannych oficerowie floty so
wieckiej z admirałem Galerem zwie
dzali Centralny Instytut Wychowania
Fizycznego na Bielanach, następnie
zwiedzali lotnisko mokotowskie oraz

lotnisko wojskow'e na Okęciu a o godz.
13,30 goście, sowieccy byli podejmowani
śniadaniem, wydanem przez prezydenta
miaota.

Narfnarze sowieccy zwiedzali

Poznail.

Poznań, C. 9. (PAT). Wycieczka so
wieckiej marynarki wojcHttej, bawiąca
w Poznaniu, zwiedziła miasto. M. in.

fabrykę Cegielskiego, ratusz, ogród zoo
logiczny i t, '-d.,' poczem wzięła udział w

wspólnym obicdzię. W godzinach popo
łudniowych grupa marynarzy

' złożona
z około 90 członków wyjech'ała do Mro-

wina, gdzie zwiedzała polską wieś osad*

niczą. Pozost'ali członkowie wycieczki
zwiedzali w dalszym ciągu miasto. W

godzinach wieczornych po wspólnej ko
lacji marynarze odmaszerowali z or
kiestrą na dworzec i odjechali do Gdyni.

Mmmka telegraficzna.
Warszawa, 6. 9. (PAT). Stanowisko dy

rektora administracyjnego Polskiego Radja
objął gen. Mieczysław Dąbkowski.

Kraków, 6. .9. (PAT). Zmarł.'w Krakowie

jeden z wybitnych przedstawicieli palcstry,
'dr. Bernard Langrod, adwokat, od'znaczony
Złotem Krzyżem Zasługi. Zmarły liczył
lat 48.

Lille, 6. 9 (PAT). Dwaj górnicy polscy,
Tomaszewski i Liwicki wskutek obsunię
cia się ziemi ponieśli śmierć w kopalni.

Bunt graekictt podoficerów.
Berlin (PAT). Niemieckie Biuro Infor

macyjne donosi z Aten: Grupa podoficerów
bsterji przeciwlotniczej usiłowała ubiegłej
nocy wywołać bunt. Uzbrojeni żołnierze
m ieli przybyć samochodami pancernemu na

miejsce zbiórki, lecz w ostatniej chwili od
mówili w'zięciu udziału w planowanym pu
czu. Wówczas podoficerowie rozbili kasę
wojskową i zbiegli ze zrabowanemi pie
niędzmi. Władze wojskowe i policyjne pro
wadzą w tej sprawie dochodzenia.
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Palaca sprawa
Gały świat uważa Polaków za bardzo

gościnnych. Ta opinja ustaliła się już'
oddawnS, to też nic dziwnego, że zaraz

po odzyskaniu niepodległości napłynęła
do nas fala reakcjonistów rosyjskich, po
tem z Rosji i Ukrainy tysiące imigran
tów żydowskich. Osiedlili się w Polsce,
z czasem większość z nich uzyskała oby
watelstwo polskie i z przygodnych gości
stali się ,,współgospodarzami".

Poza przybytkiem naturalnym mieliś
my więc także przybytek sztuczny lud
ności.

Nie trzeba zapominać, że w latach u-

btegłych w dziedzinie przyrostu ludno
ści byliśmy niemal na pierwszem miej
scu. Kiedy na początku roku 1929 mie
liśmy około' 28 miljonów ludności, to w

roku 1931 już 31milj., a w dniu 1stycz
nia 1933 Polska liczyła 32.638.000.

Wprawdzie w ostatnim czasie przybytek
zwłaszcza rdzennej ludności polskiej
zmniejszył się, ale nie do tego stopnia,
by kwestja przeludnienia w Polsce

przestała być aktualną.
Przed wojną około miljon ludzi emi

grował z Polski czasowo lub na stałe.
Jeszcze w latach powojennych francuski

rynek pracy był bardzo chłonny. Ale
dziś nietylko, że rynki pracy zagranicą
są dla Polaków zamknięte, ale jeszcze
tysiące emigrantów wraca do Polski.

W tym stanie rzeczy, t. j . wobec du
żego naturalnego przybytku ludności
i powrotu tysięcy Polaków z zagranicy
sytuacja na polskim rynku pracy przed
stawia się niewesoło.

To też pod żadnym pozorem nie wol
no dopuścić do tego, by w dalszym cią
gu napływały do nas fale obcej, prze
ważnie wrogo nastrojonej do Polski lud
ności. Musimy się bronić przed stałem

osiedleniem się obcych elementów i sta
rać się, by opuścili Polskę ci, którzy nie

mają prawa przebywać u nas poza doz

wolonym terminem.

W pierwszym rzędzie chodzi nam o

tysiączne rzesze żydów niemieckich.

Kwestją tą słusznie zaalarmowała spo
łeczeństwo prasa warszawska. Już na

wiosnę agencja PAT doniosła, że przez
punkty graniczne napłynęło do nas kil
kanaście tysięcy żydów z Niemiec.

'Wprawdzie i do innych państw uciekali

żydzi z Niemiec, ale przeważnie bogatsi
i mniej licznie.

Do nas natomiast przyjechali adwo
kaci, lekarze, kupcy i biedota żydowska.

Żydzi z Niemiec napływają do Polski

ciągle.
Względy ludzkości zalecały ich przy

jęcie, ale słusznie pisze ,,Kurjer W ar
szawski":

,,Tyle jest w Europie krajów znacz

nie bogatszych od Polski, mniej od
nas dotkniętych bezrobociem i posia
dających nieskończenie mniejszy od
setek ludności żydowskiej. Niech one

otworzą gościnne swe progi. Dlacze

go Polska ma od wieków systematycz
nie płacić koszta antysemityzmu hi

szpańskiego, niemieckiego, rosyjskie
go, angielskiego".

Zarówno w dziedzinie handlu jak i w

wolnych zawodach — w Małopolsce
Kongresówce żydzi są warstwą dominu
jącą, a w wielu miastach opanowali cale

gałęzie gospodarcze w zupełności.
Nawet w zachodnich dzielnicach Pol

ski obserwujemy coraz silniejszy napór
żydostwa, zwłaszcza w handlu.

Zarządy miejskie na wschodzie i po
łudniowym wschodzie zatrudniają kato
lików tylko kilku, jako dekorację.

Mamy miasta, gdzie żydzi są więk
szością narodową, a w całym kraju ma
my przeszło 10 proc. żydów.

Żydzi z każdym rokiem zajmują sil
niejsze stanowisko, wpływy ich rosną,
zwłaszcza, że posiadają na swych usłu
gach dzienniki docierające wszędzie i

mające nawet w odpornej na zakusy ży
dostwa tutejszej dzielnicy, duże na
kłady.

16493

Do nabycfa we

wszystkich aptekach. Aspiri
Zjednoczony komitet żydowski nie

sienia pomocy uchodźcom z Niemiec
robi staj'ania o uregulowanie pobytu w

Polsce żydów z Niemiec, nie posiadają
cych polskiego obywatelstwa, a jak do
nosi prasa żydowska, przedstawiciele
tego komitetu interweniowali w MSZ. i

MSWewn. w tej sprawie i w sprawie
prawa do pracy dla żydów niemieckich.

Oby min. Kościałkowski nie poszedł
w ślady min. Składkowskiego, który
swego czasu obdarzał tysiące żydów z

Rosji obywatelstwem polskiem.
Opinja społeczeńst'wa polskiego jest,

w tejsprawie jednolita. W chwili, kiedy
powracają do Polski nasi emigranci,
gdy w kraju mamy kilkaset tysięcy bez
robotnych, niema w Poisce miejsca dla

obcych.
Wzmożenie wpływów i liczby żydo

stwa w Polsce musi się przyczynić obok

innych czynników do wzrostu antyse
mityzmu i zaognienia kwestji żydow
skiej, i bez tego dosyć palącej. (z).

Hitler naśladuje W ilh e lm
NraB'oscSsiwolshowe w NorigmlserGlze.

Berlin, 5. 9. (PAT) Na kongresie na-

rodowo-socjalistycznym ww Norymber
dze arm ia niemiecka reprezentowana

będzie przez delegację oficerów z m ini
strem Reichswehry gen. Blombergiem
na czele oraz szefami dowództwa wojsk
lądowych gen. Fritschem i marynarki
admirałem Bederem. Silne oddziały pie
choty, artylerji, konnicy i saperów od

kilku już dni skoncentrowane są w obo
zach podmiejskich i w koszarach w No

rymberdze. Dnia 10 bm. wszystkie po
wyższe formacje w uzbrojeniu wojen-
nem oraz oddziały zmotoryzowane z

tankami i samochodami pancernemi od

będą wielkie ćwiczenia zakończone pa
radą przed kanclerzem Hitlerem jako

naczelnym wodzem armji niemieckiej.
Norymberga, 5.9.(PAT) Dziśpopo

łudniu przybył tu samolotem kanclerz
Hitler w towarzystwie ministra propa
gandy Goebbelsa oraz dwóch adjutan-
tów Brueckera i Sehauba.

Włosi płacą tytko markami.
Rzym (PAT). Dzisiejszy dzi'ennik urzę

dowy ogłasza dekret ministra finansów, po
stanawiający, że importerzy włoscy będą
mogli płacić za towary sprowadzane z Nie
miec tylko w markach niemieckich bez
względu na rodzaj waluty, w jakiej trans
akcja została zawarta. Wszelkie inne spo
soby płatności są zabronione i podlegają
sankcjom.

Orkan w południowej Francji.
Orkan, szalejący w południowo-zacho-i

dniej części Francji, wyrządził wielkie szko-i
dy. Dwie osoby zostały zabite, a wiele od-i
niosło rany. Winnice, oraz pola uprawna
zostały prawie zniszczone. W T ulu zie u-

szkodzone zostały samoloty.

Dotkliwa katastrofa w Paryżu.

Baraki dla bezdomnych w Paryżu padły ofiarą ognia. Spaliło się 30 baraków, 200
ich mieszkańców zostało bez dachu nad głową. Pogorzelcy grzebią w zgliszczach i po
piołach, wydobywając z nich resztki Swego bardzo biednego mienia.

Olga W olbryk. (112

(POWIEŚĆ).
(Ciąg dalszy).

Fiodor nie posiadał wcale zdolności

dyplomatycznych. Nie um iał udawać.
Już ze sposobu wymawiania nazwiska

' ł.Szurin" domyślono się, że odnosi się
doń wrogo.

Wysoki, chudy Rosjanin, o łapczy
wych rękach, stale wymachujący dłu
giem! ramionami, który przedstawił się
jako Papowicz, przyczepiał się do nie
go przy każdej sposobności. Był niesły
chanie trywjalny, a jego żartobliwe

tykanie ,,Skotik", (bydlątko) Fiodor od
czuwał za każdym razem niby policzek.
Wydawał się jednak najbardziej towa
rzyskim z wszystkich, więc znosił jego
natrętną obecność, a niebawem dowie
dział się też, że Papowicz również cza
tuje na Szurina. Już w Paryżu polo
wał na niego, lecz tamten w ostatniej
chwili potrafił wymknąć. Ale z Berlina
nie ruszy się absolutnie, dopóki go nie

przychwyci. Bo jego zdaniem, ^ Szurin

po krótkim pobycie w Londynie, wró
cił do Berlina i na pewno tu przebywa
pod zmienionem nazwiskiem. Papowicz
nie powiedział atoli, że prokurator mo
skiewski chcąc zatrzeć pogłoski, krą
żące w związku ze zniknięciem aktów

oskarżenia przeciw. Szurinowi i z jego

ucieczką, wyznaczył wysoką kwotę za

ujęcie ,,czerwonego generała". Papowicz
nie widział powodu, dlaczego miałby
się wyrzec zdobycia tej nagrody! Alboż
to jeden raz urządzał takie polowanie
na człowieka. Obmyślił plan działania
bardzo wygodny. Niech tylko Skotik

uczęszcza pilnie na zgromadzenia... Za
śmiał się cicho i dodał:

— Może uda nam się upiec dwie pie
czenie przy jednym ogniu...

Fiodor zbyt był opętany własnemi

myślami, by zwracać zbytnio uwagę na

chytre spojrzenia, jakiemi go od czasu

do czasu obrzucał Papowicz. Natomiast

niedawny spólnik komisarza Kurakina,
posłyszawszy nazwisko Skot, natych
miast z cechującą go przytomnością u-

mysłu, przypomniał sobie branzoletę,
zaofiarowaną mu do kupna zeszłej zi
my przez Sacharowa i zmiarkował, że
ten młody człowiek o posępnem spojrze
niu, poszukujący Szurina, pozostaje w

jakimś stosunku do rzekomej żony nau
czyciela Tarnowa. Kto wie, jaka druga
zdobycz wpadnie mu tu jeszcze w ręce!
A jeśli — jak mu doniósł z Moskwy
ex-komisarz Kurakin — ,,skarbiec" w

Górnaja istotnie został skonfiskowany
przez władze, a on sam dopóty tylko
czuje się bezpiecznym, dopóki prokura
tor przy jego pomocy spodziewa się ująć
czerwonego generała — to Papowicz
również jedynie w ten sposób spodzie
wał się odzyskać życzliwość władz i —

dobrobyt. Czy zechce się z Kurakinem

podzielić pionem tego zwycięstwa, tego
uarazie sam jeszcze nie potrafiłby roz

strzygnąć. Właściwie, to stał mu się
już całkiem zbytecznym. Stary idjota,
opłakujący tę swoją Maszutkę, która go
ostatecznie puściła w trąbę... W osta
tnim liście, przysłanym mu przez zau
faną osobę, donosił mu:

,,’A nasza Maszutka, przyjacielu, ta

kanalja, zaopiekowała się teraz Sacha-
rowem i jego chórem dzieci. Dostali

tratwę, którą jeżdżą teraz wzdłuż Woł
gi... także nauczyciele Tarnów i... ta oso
ba, podająca się za jego żonę. A gdzie
się tratwa zatrzyma, ludzie cisną się do

niej setkami i składają wszelakie dary!
Nie do uwierzenia, ile te psy chamy,
mają jeszcze do rozdania! Nawet for
tepian mają na tej tratwie! Ostatnio

słyszałem, że ten... Sacharow zbudował

kaplicę z brzozowych pni i niewiadomo,
czy ta gawiedź pcha się do tratwy, by
się modlić, czy też by słuchać muzyki.
Ale to jeszcze nie wszystko! Teraz po
słyszysz najpiękniejsze: chcesz może

wiedzieć, kto obejmie po mnie w Gór
naja miejsce komisarza? Pop... ojciec
Serafin Burkin! Sutannę rzuci do dja-
bła i w jesieni rozpocznie urzędowanie.
,,Ponieważ z własnej obserwacji zna naj
lepiej stosunki i potrzeby ludności"...!

Czy słyszałeś, by się kiedykolwiek tro
szczono o ,,potrzeby ludności"? Mogę
śmiało dać głowę, że w tem znów rączka
Maszatki! Wogóle... wieje tu całkiem

nowy wiatr... niewiadomo tylko, czy w

nasze żagle. Śpiesz się, przyjacielu, bo
nie zostawią nam dużo czasu do ,,nowej
orjentacji". Odkąd wyjechałem z Gór
naja, straciłem całe pięć kilogramów...

Komisarka Krutikowa siedzi teraz na

siodle pewniej niż dotychczas — dlatego
Maszutka tak się rozzuchwaliła! Czy
zasłużyłem na to od tej kanałji — czy
na to zasłużyłem?! Z tych twoich głu
choniemych okazało się, że wielu było
całkiem normalnych. Rozpędzono ich
na cztery W'iatry — niektórzy schronili

się we wsi dzieci, w Sacharówce. Może
Maszutka urządzi tam dla nich , sana-

torjum! Przecież władze przyznały sub
wencję...! Tak, tak, wszystko możliwe
na tym świecie, drogi przyjacielu...
wszystko możliwe! Spal ten list. Nie

odpowiadaj! Spraw się tylko dobrze i

jak najprędzej. Żywego czy umarłego —

rozumiesz? To jedno potrafi nas jeszcze
,,uzdrowić".

Kurakin".

Papowicz spalił list i nie odpowie
dział. Ale tylko pod tym jednym wzglę
dem zastosował się do życzeń Kuraki
na. Dawny spólnik przestał istnieć dla

niego! Papowicz m iał dobry nos! Teraz

należy pomyśleć o sobie...

Fiodor Streborn zdławił w sobie

wstręt, jakim go przejmowało towarzy
stwo tego osobnika i obcował z nim, nie

widząc innej drogi osiągnięcia swego ce
lu. Ściągnęło to na niego dwukrotną
rewizję mieszkania.

- Czem się pan zajmuje? pytał urzęd
nik policyjny.

— Muszę jeszcze być na kilku wykła
dach na uniwersytecie...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR KINs

,,CZARODZIEJKA" . Film dla miljonów pt,
,,Nędznicy" według nieśmiertelnego arcydzieła
Wiktora Hugo. Bogaty nadprogram.

,,BAJKA", ,,Naucz mnie kochać" . W rolach
głównych Ramon Novarro i Magda Evans. U -

rozmaicony nadprogram.
POGOTOWIAi

Miejskie Zakłady Elektryczne — teL 29-67.
Lekarz dyżurny - teL 12-40,

Gdynia. 6. 9. (PAT). Ambasador sowiec
ki Dawtjan z Warszawy przyjechał dziś do
Gdyni wraz z delegacją marynarki sowiec
kiej z admirałem Gallerem na czele. Am
basador Dawtjan będzie towarzyszył eska
drze sowieckiej do Leningradu.

Ponieważ po porcie krążą nieuzasadnio
ne wersje co do uregulowania spraw robot
niczych w porcie. Urząd Morski podaje do
wiadomości, że sprawy te są i będą nadal
uregulowane tylko przez Ministerstwo O
pieki Społecznej, t. i. jedynej do tego po
wołanej władzy. Rozsiewający bezpodstaw
ne plotki, szkodliwe dla portu i, ciągłości
jego pracy, będą ścigani z całą surowością
na mocy prawa' przez odnośne władze.

INWALIDZI JUGOSŁOWIAŃSCY W GDYNI.

Bawili w Gdyni płk. Nedicz, prezes Między
narodowego Związku Inwalidów Wojennych

i Związku Inw alidów Wojennych Jugosławji
w towarzystwie sekretarza kpt. Duvala oraz

prezesa Związku Inwalidów Wojennych R. P.

posła mjr, Wagnera i sekr. por. Karskiego.
Gości przywitał na dworcu prezes Koła Okr.

Zw. Inwal. Woj. R. P. w Gdyni p. Grenczyk
w towarzystwie członków zarządu, wiceprezesa
Kosali, sekretarza Jesiaka i skarbnika Wróbla,
poczem odbyło się śniadanie w hotelu Kaszub
skim. Gości przyjął na specjalnej audiencji
Komisarz Rządu. Przebieg audiencji był nad
zw yczaj serdeczny, gdyż p. Komisarz Rządu
Sokół, sam b. kombatant-leg'onista, jest zara
zem prezesem Towarzystwa Przyjaciół Polsko
Jugosłowiańskiego.

Nastrój podczas pobytu gości jugosłowiań
skich w Gdyni panował nadzwyczaj serdeczny
i koleżński. Wywieźli oni wrażenia jak naj
lepsze, o czem świadczyły ich wyrażnia i miny
zadowolone, widoczną zaś sympatją darzyli
młodego prezesa Koła gdyńskiego Grenczyka
(26-letniego inwalidy polskiego), którego ze

względu na stosunkowo młody wiek, wyoyty-
w a li z zainteresowaniem o szczegółach udziału

wwojnieit.d.

Notując skrzętnie wszystko, co wr Gdyni w i
dzieli, żegnali się z inwalidami gdyńskimi w

nadzei ponownego spotkania się w Belgradzie
w 1935 r. na kongresie i poświęceniu Domu
in w a lidy jugosłowiańskiego.

USPRAWNIENIE POLICJI GDYŃSKIEJ.

Mnożące się z każdym dniem wypadki na

tle nieuregulowanej komunikacji w mieście
skłoniło tut. główny komisariat policji do uru
chomienia specjalnego patrolu motocyklowego,
którego zadaniem będzie kontrola całokształtu
ruchu kołowego na terenie miasta wszelkich
pojazdów, a więc samochodów, rowerów, mo-

tocyklów, wozów, a zwłaszcza sprawdzanie
szybkości jazdy poszczególnych pojazdów me
chanicznych, przestrzeganie przepisów drogo
wych, oraz sprawdzanie kart rejestracyjnych
i prawa jazdy kierowców. Patrol ten będzie
w różnych porach dnia i nocy patrolował na

poszczególnych ulicach miasta i w razie spo
strzeżenia jakiegokolwiek wykroczenia, będą
nakładane doraźne grzywny w drodze mandato
wej, względnie będą snisywane protokóły kar
ne. Inowacja ta z wielkiem Zadowoleniem po
witaną hędzie przez ogół mieszkańców, gdyż
przyczyni się ona niew'ątpliwie do uporządko
wania ruchu ulicznego, oraz do zmniejszenia się
tak licznych dotychczas wypadków komunika
cyjnych.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W PORCIE.

Dźwig: na nabrz. Piloiowóm najechał na

kolejarza Stanisława Chila, który dóznal
poranienia prawej nogi.

Na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych
w padł do basenu pomiędzy statek ,.Śląsk"

i ,,Gotland" dozorca celny Jan Matuszek.
Robotnicy pracujący na statku Śląsk" wy
ciągnęli poszkodowanego na pokład, gdzie
stwierdzono ogólne potłuczenie i lekkie
zranienie głowy.

Na nabrzeżu Rotterdamskiem podczas
przeładunku tomasyny z s. s. ,,W ilno" do

wagonu, spadł z rusztow'ania na tory ko
lejow'e robotnik Robak Ludwik, w 'skutek
czego dozna! ogólnego potłuczenia.

ODJAZD STATKU DO AMERYKI.

Wczoraj odszedł do Ameryki statek ,,Pu
łaski", wioząc 424 pasażerów', 580 tonn to
warów i 18Ś w'orków pocztowych. Wśród
pasażerów znajdowali się ks. prof. Sobie-
niowski, red. Piątkiew'icz oraz prof. uniwer
sytetu Columbia" w Nowym Jorku, A r
tur Pradden Colcman.

Z Gdańska.
Dowódca gdańskiej policji bezpieczeństwa

płk. Schłekriede przeniesiony został w stan

Spoczynku. W kołach hitlerowskich zwracano

oddawna uwagę, że małżonka płk. Schłekriede

jest pochodzenia żydowskiego. ,

Z sali sądowej.

Epilog smutnej kampanii.
Trzeci dzień rozprawy.

Wczoraj zakończył się smutny epilog kam
panii przeciwko tutejszemu gł. komendantowi
policji państwowej nadkom. Sozańskiemu, pod
jętej przez właściciela firmy wartowniczej ,,Re
kord" Grudnowskiego, do której wciągnął on

jeszcze radnego miejskiego Ign. Szutenberga
i emer. st. posterunkowego, którzy w pismach,
częściowo anonim owych, częściowo podpisa
nych przez Ign. Szutenberga, wystosowanych
do komisarza rządu w G dyni i do wiceministra
Dolanowskiego, zarzucili p. nadkom. Sozań
skiemu szereg wykroczeń służbowych i czynów
nieetycznych.

Na własne żądanie p. Sozańskiego woje
wódzka Komenda Policji Państwowej wytoczy
ła mu dochodzenie dyscyplinarne, prze prowa
dzone przez inspektora p.p . pana Fleka z Toru
nia. Rezultat tych dochodzeń zakończył się
smutnie nie dla nadkom. Sozańskiego, lecz dla
autorów doniesień, gdyż ofiarowany przez o-

skarżonych dowód prawdy, z przesłuchania kil
kudziesięciu świadków, powołanych przez nich,
nie dostarczył potrzebnych dowodów na stw ie r
dzenie zarzucanych p. Sozańskiemu czynów, z

w yjątkiem dwóch małoznacznych wypadków.
Dzień wczorajszy wypełniły przemówienia

pro kuratora p. Roztoczyńskiego i adwokata dr,
Zawilskiego, który w obszernym, prawie półto
ragodzinnym wywodzie starał się nadać wagę
nikłym wynikom przeprowadzonego dowodu
prawdy oraz końcowe przemówienia oskarżo
nych.

Po blisko dwugodzinnej przerwie p. sędzia
sądu okr. dr. Potoniec ogłosił wyrok, mocą
któ rego oskarżony Michał Grudnowskł uzna
ny został winnym występku z art. 143 k. k .

i skazany na jeden rok i 6 miesięcy więzienia.
Za to samo przestępstwo wzgl. Za współ'

udział w niem skażany zóśtał Ignacy Szuten-
berg na 6 miesięcy więzienia, zaś emer. st, po 
sterunkowy Kaczmarski za przestępstwo z art.
144 oraz 25 i 26 k k. skazany został na 9 mie
sięcy więzienia.

Wszystkim skazanym zaliczono na poczet
kary trzymiesięczny areszt śledczy. Ponadto
oskarżeni ponoszą koszta sądowe, a to Grud*
nowski w wysokości 80 zł, Szutenberg w wy-*
sokośći 20 zł, a Kaczmarski w wysokości 40 zł.

Ponieważ obrońca oskarżonych zgłosił od*
wołanie od wyroku, przeto na wniosek obrony,
mimo sprzeciwu prokuratora, sędzia zwolnił
oskarżonych z aresztu aż do czasu uprawomoc-
nienia się wyroku.

Wielka defraudacja na poczcie gdyńskiej
Gdynia zaalarmowaną została wiadomością

o defraudacji, popełnionej przez głównego ka
sjera urzędu pocztowego Antoniego Ulewicza,
który funkcję tą spełniał od pół roku, t. j. od
czasu przeniesienia go do Gdyni z okręgu dy
rekcji wileńskiej.

W sobotę, dnia 1 września br. po zamknię
ciu kasy i obliczeniu gotówki wspólnie z lik w i
datorem Andrzejewskim składali oni wspólnie
ułożoną w paczki gotówkę do wielkiej kasy,
aby ją potem w poniedziałek odprowadzić do
Banku Polskiego.

Tegoż samego dnia widziano jeszcze Ule w i
cza w jednym z nocnych lo k a li rozrywkowych,
zabawiającego się wesoło w towarzystwie jed
nej z fordanserek.

Następnego dnia w niedzielę, Ulewicz w ie
dząc, że gotówka zdeponowana w kasie nie

będzie jeszcze odesłana do banku, przyszedł
jeszcze przed południem do biura, gdzie miał
przez kilka godzin służbę dyżurną.

Dopiero w poniedziałek, kiedy napróżno o-

cZekiwano jego przybycia do biura, otworzono

kasę, do której przed dwoma dniami złożono
gotówkę. Jakież było jednak przerażenie, k ie
dy z zdeponowanej sumy zabrakło 48.000 zł.

Wobec nagłego zniknięcia Ulewicza nie u-

legało najmniejszej wątpliwości, że sprawcą
kradzieży nie był nikt inny, jak tylko Ulewicz.
Natychmiast więc puszczono w ruch cały apa
rat policyjny i jakkolwiek Starano się narazie
sprawie nie nadawać rozgłosu, aby nie utrud
niać śledztwa, to jednakże warszawska ,,Gaze-

Zwracałiśmy już kilkakrotnie uwagę na nie
dostateczny nadzór policyjno-budowlany przy
nowo budujących się domach zwłaszcza w ś ród
mieściu przy ulicach o ożywionym ruchu, jak
Świętojańska, 10 Lutego, Starowiejska, Morska
i Śląska.

Budowami kierują przeważnie przedsiębior
cy nie posiadający dostatecznych kwałifikacyj
technicznych, którzy kosztem bezpieczeństwa
robotników i przechodniów, robią oszczędności
na rusztowaniach, które klecone są lekkomy
ślnie,; bez prześtrzegahii obowiązujących prze
pisów budowlanych z m aterjału pod względem
statycznym niedostatecznie dymensjonowanym,
a w dodatku nienależycie spojonym,

Do spajania desek poprzecznych ze słupami
używa się zamiast silnych klamer najczęściej
drutu w dodatku niedostatecznie grubego.

Wogóle metody używane przy wykonywa
niu wielopiętrowych domów w Gdyni, mimo
ogromnego postępu techniki, niczem się nie róż
nią od metod stosowanych przed 50 laty,

Nietylko konstrukcje rusztowań, lecz i trans
port materjałów na wyższe piętra, wywóz ma
terjału z fundamentów, przygotowanie - matty
i t. p. urągają wprost obecnym wymogom tech
niki.

Temu prymitywnemu sposobowi wykonywa
nia budynków przypisać należy winę ciężkiego
kalectwa, jakiego doznał jeden z robotników bu
dowlanych niej. Górski, zajęty przy budowie
domu Boi. Orłowskiego, przy uł. 10 Lutego,
który z wysokości II piętra spadł z niezabezpie
czonej należycie drabiny na bruk uliczny, ła
miąc sobie kilka żeber i lewe udo.

Przedsiębiorca Sikora, zamiast wezwać do
ciężko rannego natychmiast pogotowie ratunko
we i odwieźć go do szpitala, zawiózł go tak
sówką do domu, a dopiero na żądanie rodziny,
w trzy godziny po wypadku wezwano nareszcie
do wijącego się z bólów nieszczęśliwego mu
rarza lekarza, który natychmiast kazał go od
wieźć do szpitala, składając równocześnie od
powiedni raport do Inspektora Pracy.

Sądzimy, że sprawą tą zająć się powinien
nietylko Inspektor Pracy, lecz nie wątpimy, źe

znany z energii i radykalnych sposobów uzdro
wienia wydziału budowlanego w Komisariacie
Rządu dyrektor budownictwa p. inż. M. Michal
ski, po dojściu do jego wiadomości tego smut
nego wypadku, zajmie się jak najrychlej, rady-
kalnem zreorganizowaniem dotychczasowego

nadzoru budowlanego.
Przy tej sposobności mieszkańcy Gdyni

zwracają się do niego z gorącą prośbą, ażeby
przedsiębiorców budowlanych zmusił nietylko
do solidnego wykonywania rusztowań, ale także
do zastosowania takich konstrukcyj, któreby
ochraniały przechodniów od obryzgiwania ich
odzieży wapnem lub zasypywania ich okrucha
mi cegieł, jak to się dzieje obecnie, mimo wie
lokrotnego zwraćhma uWagi na to niechlujstwo
kompetentnym organom nadzoru.

ta Polska" wiadomość tą rozgłosiła, wobec cze-

go i my uważamy się za zwolnionych z obo
wiązku milczenia.

Wypadek ten jest o tyle przykry dla tutej
szego urzędu pocztowego, że cieszył się, mimo
ogromnych obrotów, opinją jednego z naj-
sprawniej pracujących urzędów pocztowych.

Razem z Ulewiczem zniknęła też z Gdyni
jego przyjaciółka, która niewątpliwie ponosi
wielką część winy, że młodego i lekkomyślne*
go chłopaka popchnęła do występku. Niemałą
winę ponosi też sama dyrekcja pocztowa, że
tak ważną i odpowiedzialną funkcję, wymaga-,
jącą wielkiego zaufania, powierzyła człowie
kowi stosunkowo bardzo młodemu i pod wzglę
dem charakteru jeszcze nie wyrobionemu.

Znając sprawność tutejsze(j policji, nie w ąt
pimy, że uda jej ,się wkrótce ująć nietylko
sprawcę kradzieży, lecz także odzyskać znacz
niejszą część jego łupu.

Krwawe porachunki sąsiedzkie.
We wsi Nowa Ruda pow. bydgoskiego w y

nikła krwawa bójka pomiędzy stelmachem Ja-
kóbem Szmytem a synem rolnika Szilkego W il
helmem. Szmyt napadł Szilkego na drodze
i obił go grubym kijem. Lekarz dr. Alkiewrcz
z Mochla stwierdził u młodego Szilkego poważ
ne obrażenia głowy i lędźwi u nogi. Sprawa'
znajdzie swój epilog w sądzie.

Pielgrzymka jubileuszowa z Poznania

do (liścia
odbędzie się w niedzielę 30. bm. staraniem
Związku Sodalieji Mariańskiej. Przejazd nastą
pi autobusami P. K . E. Koszty jazdy w obie
strony wynoszą tylko 6 zł. Dokładną godzinę
wyjazdu i powrotu doniesie się później. Uczest
nicy pielgrzymki uczynią zadość warunkom do
stąpienia odpustu o ile ponadto przystąpią do
sakramentów św. Zgłoszenia na pielgrzymkę
sodalisów i członków ich rodzin oraz pobożnych
niesodalisów przyjmuje Biuro Związku Sodali-
cyj Marjańskich w Poznaniu, ul. Św. Marcin 69
m. 17. Zamiejscowi uczestnicy prześlą opłatę
kosztów pielgrzymki 'w kwocie 6 zł od osoby
pod adres Związku źń' blankietem P. K. O. na

*

kontó czekowe n r. - 204762. :'i - k' - --

Z TCZEWA.

Zaucieczkęszpiegazpociągu
iPOIScfani sMcazraraig raia wicszteraie.

Tczew, Swego czasu donosiliśmy o zuchwa
łej ucieczce skazanego w dniu 21 stycznia br.

przez gdyński sąd okręgowy na 7 lat więzienia
szpiega niemieckiego Leona Willera, który ko
rzystając z chwilowego postoju pociągu osobo
wego na terenie W. M . Gdańska w Sopotach,
z m ylił czujność eskortującego go policjanta
i zbiegł.

Obecnie epilog tej sprawy znalazł się na

wokandzie starogardzkiego sądu okręgowego,
gdzie zasiadł zwolniony w międzyczasie poste
runkowy policji Bernard Kopowski ze Staro
gardu, któremu akt oskarżenia zarzucał nie
umyślne ułatwienie ucieczki groźnemu szpiego
wi Wilłerowi.

Rozprawa sądowa wykazała, że post. K o
powski otrzymał polecenie przewiezienia do

Gdyni na rozprawę podejrzanego 0 szpiegostwo
Willera, którego dla ostrożności i ewll. wła
snego bezpieczeństwa miał skuć w kajdany,
czego jednak nie uczynił. Po wyroku zasądza
jącym W illera na 7 lat więzienia, oskarżony
post. Kopowski otrzymał rozkaz przewiezienia
szpiega do więzienia starogardzkiego drogą o-

krężną prżez Kartuzy-Kościerzynę.
Oskarżony póst. Kopowski rozkazu tego nie

Za^(sdhowe morderstwo
pod Skalmierzycami.

W zagajniku znaleziono zwłoki posterunkowego.
W zagajniku prży drodze Głupienieć—Strzę-

gowo (pow. ostrowski) znaleziono z włoki po
sterunkowego P. P. ze Skalmierzyc — Stachel-
skiego.

Jak wykazały dochodzenia posterunkowy
zginął od kuli rewolwerowej, która przeszyła
serce ńa wylot. Morderstwa dokónał prawdo
podobnie złodziej przytrzymany przez posterun
kowego na gorącym uczynku kradzieży, wzgl.
osobnik, który nawet za cenę życia posterun
kowego nie chciał zetknąć się z władzami po
licyjnemu

Śledztwo wszczęte w związku z zamordo
waniem pod Skalmierzycami posterunkowego
P. P. doprowadziło do ustalenia szeregu różnych

szczegółów. Stwierdzono mianowicie, że ś. p.
Stacheiski padł od kuli wystrzelonej z jego
własnego karabinu. Okoliczność ta pozwala
wskazywać na to, że udział w zbrodni brało
więcej osób. Posterunkowego Stachelskiego
najpierw ubezwładniono, odebrano ńiu karabin,
poczem jeden z napastników wystrzelił, kła
dąc go trupem na miejscu.

Dalsze śledztwo w toku.

Zaznaczyć należy, że w miejscu, gdzie zginął
od skrytobójczego strzału pOśt. Stacheiski, zna
leziono przed 4 łaty zwłoki nieznanej kobiety.
Sprawcy morderstwa nie zdołano wówczas wy
jaśnić.

wypełnił, gdyż — jak sam twierdzi — był za

bardzo przemęczony, by odbyć drogę okrężną,
gdyż ostatnie 30 godzin spędził bezsennie, w o
bec czego chcąc sobie skrócić drogę i nie prze
czuwając nic złego, wraz z areisztantem wybrał
się przez teren W. M . Gdańska.

W chwili, gdy pociąg znalazł się na dworcu
w Sopotach, W iłler z błyskawiczną szybkością
wyskoczył na peron z krzykiem: ,,Leute hiltt,
ich bin ein Danziger" (ludzie pomóżcie, jestem
gdańszczaninem), poczem podbiegł do gdań
skich celników i policjanta, którym pozwolił
się aresztować.

Mimo natychmiastowej interwencji post. Ko-
powskiego, władze gdańskie odmówiły wydania
zbiegłego szpiega i oświadczyły, że W iller w y
dany zostanie jedynie w drodze dyplomatycz
nej.

Sąd oktęgowy, biorąc pod uwagę okoliczno
ści łagodzące jak przemęczenie i zwolnienie
post. Kopowskiego ze służby policyjnej, wydał
wyrok, skazujący go na pół roku aresztu z za
wieszeniem kary na 2 lata.

Na trzy lata więzienia skazany
zawodowy włamywacz.

Tczew. Jak już donosiliśmy przed kilku
dniami, do mieszkania żydowskiego kupca Izrae
la Kaca zamieszkałego w Tczewie przy ul. K rót
kiej 8 dokonano w godzinach przedpołudnio
wych zuchwałego włamania, przyczem łupem
włamywaczy padło 5 tys. zł.otych gotówki wtem
2 tys. guldenów gdańskich.

Podejrzenie padło na zawodowego szczura

mieszkaniowego Bolesława Oberlanda z zawodu
siodlarza ż Tczewa, który dotąd kilkoma wyro
kami sądowemi skazany został na około 16 lat
więzienia. W toku rozprawy sądowej jaką pro
wadził zamiejsc'owy wydział karny sądu okrę
gowego w Starogardzie, na sesji wyjazdowej w

Tczewie, udowodniono zeznaniami iednego ze

świadków, że krytycznego dnia osk. Oberłand
za pomocą podrobionego klucza wtargnął do
mieszkania okradzionego żyda Kaca.

Na podstawie tych zeznań i bogatego reje
stru karnego Oberlanda, sąd okręgowy ogłosił
obecnie w Starogardzie wyrok mocą którego
skazał Bolesława Oberlanda na 3 Safa więzie
nia i pozbawienie praw obywatelskich i hono
rowych na 5 lat.

V
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Samotnie mieszkające kobiety narażone sa na złe wpływy.
Niezależnie od ogólnego problemu miesz

kaniowego, stanowiącego ważną i żywotną
sprawę społeczną, kwestja mieszkań dla
stanu wolnego, a przedewszystkiem dla ko
biet pracujących wysuwa się na plan pier
w-szy, jako pilna i pociągająca za sobą nie
wielkie stosunkowo koszty.

W obecnych czasach powojennych, kie
dy wszyscy, zarówno mężczyźni jak i ko
biety, zmuszeni są do zarobkowania, sprawa
dostarczania mieszkań tej kategorji osób
staje się palącą. W iem y, że obecnie miesz
kania nawet bardzo liche, niewygodne, cia
sne i niehigieniczne, są często, m imo usta
wy o ochronie lokatorów i mimo zwiększe
nia i'lości wolnych mieszkań, jeszcze ciągle
tak drogie, że wydatki na nie nie odpowia
dają skali zarobkowej i tworzą dużą lukę
w skromnym budżecie osób pracujących.
Nie mówimy już o szkodliwości- tych miesz
kań pod względem obyczajowym, gdy
mieszkają tuż obok siebie ludzie odmien
nej płci i kultury (np. urzędniczka w cia-
snem i dusznem mieszkaniu obok dozorcy
domowego).

Jeśli dla mężczyzn, zwłaszcza dla m ło
dzieży studiującej, sprawa ta posiada nie
zm ie rną wagę, cóż dopiero mówić o kobie
tach, które naogół częściej i dłużej przeby
w ają w mieszkaniach, zmuszone często pra
cować dla si-ebie, reparować, prać i t. p.,
które przytem instynktownie czują tęskno
tę za swoim ,,home" w stopniu daleko

większym, niż mężczyźni.
Dla tych kobiet brak właściwych miesz

kań jest wprost katastrofą. Przyjście więc
tym pracowni'com z pomocą, utworzenie dla
nich znośnych warunków mieszkaniowych
jest z punktu widzenia społecznego rzeczą
niezmiernie pilną.

Zdając sobie sprawę z ciężkiego położę
ni'ą kobiet stanu wolnego i dążąc do roz
wiązania na większa skalę tej aktualnej
kwestji społecznej, znany filantrop i dzia
łacz społeczny angielski, George Cadburg,
przez założenie przedmieścia-ogrodu Bour
neville pod Birmingham skłonił Eb. Ho
warda, twórcę idei miast-ogrodów, do zapo
czątkowania i poparcia materjalnego pro
jektu założenia przez organizację społeczną
(Bourneyille Village Trust) klubu miesz.
kantowego dla kobiet pracujących, a nie
zamężnych.

Budynek klubowy składa się z 32 nie.
w ielkich lokali, zacisznych, zastępujących
siedziby rodzinne. Lokatorki korzystają z

wszystkich udogodnień klubowych, nie do

znając przeszkód ze strony statutu i regu
łaminu instytucji.

Dwupiętrowy budynek obejmuje z trzech
stron skwer, otwarty od strony południo
wej. Pomi'eszczenia dla celów towarzy
skich są wspólne, wspólna jest również
kuchnia i jadalnia. Lokale połączone są
wspólnym korytarzem. Dwadzieściacztery
z nich składają się z saloniku, sypialni' w

formie niszy, zasłoniętej od saloniku port
ierą i pralni, zaopatrzonej w zlew, wodo
ciąg i gaz. W ośmiu mieszkaniach sa po
dwie sypialnie, tak, aby dwie przyjaciółki,
łub siostry mogły razem mieszkać.

Wszystkie mieszkani'a są należycie osło-
necznione. Ogrzewanie jest centralne. Na
każdem piętrze znajdują się cztery pokoje
kąpielowe. Oprócz tego budynek posiada
6 specjalnych sypialni dla gości, a na pię
trach balkony wzdłuż całego domu. Koszt
budowy jednego mieszkania wyniósł 125 f.
szterl. — około 1600 zł, a mieszkania odda

je się w najem za cenę 5—6 szylingów
(6—7 zł) tygodniowo (zwyczaj angi.elski pła
cenia komornego). A zatem eony wykalku-
lowane zostały wręcz sensacyjnie nisko.

Godne jest zaznaczenia, że klub ten nie
jest przeznaczony wyłącznie dla kobiet za
trudnionych w Bourneville'u . Może tam
zamieszkać każda kobi'eta samotna.

Przy dzisiejszym rozmachu budownic
twa, nie widzę żadnych przeszkód, aby u-

nas mogły powstać identyczne kluby, bądź
jako spółdzielnie, bądź jako fundacje w ro
dzaju opisanej.

Kluby winny być samowystarczalnemu
przedsiębiorstwami prywatnemi, obliczone-
m i nie na żadne subwencje, lecz na własne
siły. O dochodzie niekoniecznie m usi być
mowa, ale amortyzacja i koszty własne
muszą być dokładnie obliczone i skalkulo
wane. Rzad czy miasta, doceniając zna-

czeniie takich placówek, dać mogą pożyczkę,
teren, materjał, ale powstałych już klubów
nie będą subwencjonowały.

Piszemy tych slów kilka w nadziei, że
może znajdzie się ktoś, kto, doceniając zna
czenie tego zagadnienia, zechce zaangaźo
wać się w tej sprawie finansowo. Za to,
że lokatorzy znajdą się — ręczę.

M. J.

Ulypadhi przy pracy w domu.
Gfupstewka mogą mieć często niebezpieczne skutki.

Wypadki przy pracy... w gospodarstwie
domowem? Niejedna gosposia, być może,
uśmiechnie się i pomyśli: To przesada,
przecież kuchnia nie jest maszyną, pełną
pasów i motorów. - Co może zdarzyć się
przy pracy domowej? Jeśli gdzieś, kiedyś
gosposia skaleczy się w palec, to jeszcze
nic strasznego!

Tak, gdyby chodziło tylko o lekkie za
cięcie się w palec, to w istocie, nie byłoby
nic strasznego. Zdarzaja się jednak setki
i tysięcy innych, m niej lub więcej poważ
nych wypadków, które wykazują, że tak,
jak przy każdej pracy zawodowej, także
przy pracy domowej potrzebne są uwagi,
przytomność umysłu, a przedewszystkiem
odpowiednie urządzenie. B rak tych trzech
czynników, w niezliczonych razach stał się
przyczyną nieszczęścia w rodzinach.

W Ni'emczech ostatnio zadano sobie tru d
sporządzenia statystyki nieszczęść, zaszłych
w gospodarstwie domowem. Statystyka ta

wykazała, że na terenie Niemiec w ciągu
roku zachodzi niemniej, jak 40.000 wypad
ków w gospodarstwie domowem, z których
l% kończy się śmiertelnie.

Najwięcej ofiar powodują schody, pro
wadzące do piwnicy, A przecież bardzo ła-

. two zapobiec nieszczęściu, przez pociągnię-
j cie ostatniego stopnia białą farbą, dzięki

czemu będzie widoczny nawet w ciemno
ściach. Poślizgnięcie si-ę na świeżo wosko
wanej podłodze lub linoleum, również bar-

dzy często pociąga za sobą poważne następ
stwa. Dziura w dywanie, luźny drążek
przy chodniku, nieraz już stały się przy
czyną wypadków śmierci.

iest drabina. W wielu domach używa się
bowiem jeszcze zamiast drabiny o dwóch
podstawach, drabiny zwykłej, która oparta
o ścianę osuwa się łatwo i nieszczęście go
towe. Nieszczęścia powstałe w takiej oko
liczności, uważane są za następstwa nie
dbalstwa, czego dowodem skazanie przez
sąd pewnej pani domu, której pomocnica
poniosła śmierć wskutek upadku z drabi
ny. W Ameryce wielkie wrażenie wywo
łał proces, zakończony skazaniem damy,
znanej w międzynarodowych kołach towa
rzyskich, na dłuższe więzienie, za niezao-
patrzenie butelki', zapełnionej trującym
kwasem, w etykietę. Synek przyjaciółki
napił się tego płynu i zmarł.

Wiele ofiar ma na sumieniu także prze
wód gazowy. Dalej idą płyty elektryczne,
dotykane wilgotnemi rękoma, żarówki

przykręcane w łazience i t. P.

Poza gosposią najczęściej ofiaram i uste
rek w gospodarstwie domowem, padają
dzieci. Najczęstsze są wypadki oparzenia
wodą, przygotowaną do prania. Zrozum ia
łem jest, że matka, zajęta praniem, nie mo
że pilnować dziecka, to też pozostaje ^tylko
jedna droga: wyznaczenie osobnej ubikacji
do prania, do której dzieci nie powinny
mieć przystępu. Odpowiednio dobrze prze
myślane urządzenie domu, przewidujące
dostosow'anie pomieszczeń i przyrządów do

każdej potrzeby w gospodarstwie domo
wem, jest konieczne. Dom jest warszta
tem pracy, niemniej ważnej jak każda in
na, należy mu zatem poświęcić tyle uwa
gi, ile zwraca się na w'arunki, panujące
na miejscach pracy pozadomowej.

Lwia część gospoś polskich ma do dy
spozycji obszerne mieszkanie i przy dobrej
woli może urządzić się w niem tak. że nie

będzie jej grozić niebezpieczeństwo podczas
schodzenia do pi'wnicy, ani wskutek uoad-

kuzdrabinyit.d.
Od porażenia elektrycznością, poślizgnię

cia się na zbyt gładkiej podłodze, wvnicia
niebezpiecznego płynu z nieoznaczonej bu
telki i t. p., uchronić może tylko nwaga,
zachowanie ostrożności i akuratność. Go
sposia akuratna bowiem nigdy np. nie
wdewa szkodliwego dla zdrowia płynu do
butelki nieodpowiedniej, a jeżeli to uczyni,
zaopatrzy ją w etykietę i ustawi na miej-

'ną wypaaKOw śmierci. i scu takiem , do którego dzieci zwłaszcza
Niebezpieczną dla zdrow'ia domowników | nie mają przystępu. K-a .

Ul

Szczęśliwa narzeczona.
Oryginalna księżniczka,-Amazonka, gosposia i aktorka w jednej osobie

Z okazji zaręczyn księcia Jerzego z księż
niczka grecką Mariną, jeden z wielkich
dzienników londyńskich wysłał specjalnego
korespondenta do Jugosławji nad jezioro
Bihińska, by zapoznał się z szczęśliw'ą na
rzeczoną, porozmawiał z nią i przysłał o

niej szczegóły, na które niecierpliwie czeka
cały Londyn.
KĄPIEL W ZIMNEJ WODZIE.

Korespondent doniósł z zachw'ytem, że
zastał parę narzeczonych, podczas gdy bra
li kąpiel w lodowato zimnych falach wiel
kiego jeziora. To górskie jezioro posiada

Eleganckie i modne suknie wieczorowe.

Rycina nasza przedstawia szereg mod-
ych i bardzo wytwornych sukien wieczo-
iwych. Dominują kratki z tafty i chiffon u.

iie koszta sprawienia sobie sukien wie-
sorowych z powyższych materjałów wyda-
t się zbyt .wysokie, wówczas najlepszem

rozwiązaniem byłby również bardzo modny
batyst szklany. Płócienne koronki we wszel
kich jasnych kolorach stanowią piękne u-

zupełnienie modnej toalety wieczorowej Mo
dna suknia wieczorowa ma dystyngowaną li
nję przez silnę uwydatnienie łinji środko

w'ej. Pragnąc uzyskać w'spomni'aną linję,
należy użyć nie zbyt ciężkich m aterjałów,
jak marocain, lecz lekką wełnę lub crepe - sa-

tin. Tiul i koronki dopełniają całość ele
ganckiej sukni wieczorowej. ^

wodę krystalicznie czystą, ale o temperatu
rze ośmiu stopni powyżej zera. Księżni'cz
ka Marina pływ'a swobodnie i z wielką od
wagą.

Po kąpieli odbył się lunch, w którym
brali udział także król i królowa jugosło
wiańscy; wreszcie dziennikarzowi udało się
dokonać zdjęcia młodej pary.

Książę Jerzy prosił o dostarczenie mu

tych fotografij. Dziennikarz zdołał w ciacru
kilku godzin dowiedzieć się na miejscu
wszystkiego o charakterze przyszłej syno
wej króla angielskiego.
JAK WYGLĄDA?

Księżniczka M arina ma bronzowe oczy
1 ciemne wijące się włosy. Nie uznaje
wiecznej ondulacji, zato mocno różuje w ar
gi, do twarzy używa ciemnego pudru, gdyż
cerę ma smagłą... Jest bardzo w'ysoka i ma

powierzchowność osoby wyniosłej.
Istotnie, opow'iadają o ni'ej, że jest z na

tu ry bardzo niedostępna i może dlatego,
mimo że jest najładniejsza z trzech sióstr,
m iała dotychczas najmniejsze powodzenie.

Jej najstarsza siostra Olga, obecni'e żona
księcia jugosłowiańskiego Pawła, jest od
niej ciemniejsza i ma typ wybitnie rosyj
ski'. Druga siostra, Elżbieta, ma typ raczej
niemiecki. W roku ubiegłym wyszła zamąż
za hrabiego Toerringa. Przedtem b-'da za
ręczona z księciem duńskim. Marina, choć
najbardziej chłodna pozornie, posiada naj
weselsze usposobienie ze wszystkich trzech
sióstr.

GOTUJE, PIECZE i SZYJE!

Marina znana jest jako dobra gospodyni.
Tradycja grecka nakazuje, by przed Wiel
kanocą we wszystkich domach gospodynie
własnoręczni'e piekły baby.

Matka księżniczki Mariny księżna Hele
na W łodzimierzówna (siostrzenica ostatnie
go z carów) opowiadała wszystkim, że Ma
rin a posiada ,,najlżejszą rękę do bab" ze

wszystkich jej trzech córek.
Poza tem księżniczka znakomicie szyje

i niejedna jej balowa suknia kosztowała ją
kilka dni wytężonego trudu.

NIEDOSZŁA AKTORKA.

Mimo domowego zamiłowania, księżnicz
ka Marina marzyła o tem, by zostać aktor
ką. Już jako dziecko lubiła przebierać się
w rozmaite kostjumy i grać komedje.^

Ale ojciec jej, książę Mikołaj słyszeć nie
chciał o tej karjerze. Dał on córkom jak
najstaranniejsze wychowanie, kształcił je
w pensjonatach w Szwajcari'i. Nauczył sze
ściu języków. Księżniczka Marina władą
swobodnie greckim, francuskim, niemie-
ckim, rosyjskim, włoskim, no i angielskim, J
o którym nie wiedziała, że stanie się jej
drugim rodzimym językiem.
HOROSKOP.

Opowiadają sobie teraz w Grecji, że
przed kilku laty stawiano wszystkim
trzem księżniczkom horoskop, przyczem
Marinie przepowiedziano, że wyjdzie zamąż
za kuzyna. Przepowiednia się sprawdziła*
gdyż narzeczona spokrewniona jest przez
matkę ze swym narzeczonym.
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Dzieje lotnictwa polskiego
JfaKtoprzed150SosinssolscnśmlalBooswIęmarzglfi
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Dzieje lotnictwa w Polsce zdaje się
narazie nikogo nie zainteresowały. A

szkoda. Jest to ciekawa dziedzina nie

tylko dla specjalistów, historyków, ale
w równym stopniu i dla szerszego ogółu
społeczeństwa, które jak należy sądzić
z wyników przygotowania polskiego do

Turnieju Lotniczego 1934, wykazało swo
je zainteresowanie i dowiodło, że rozu
mie sprawę rozwoju lotnictwa krajo
wego.

Dzieje lotnictwa polskiego sięgają
dawnych czasów, bo... X V III wieku.
Faktem historycznym jest to, że chem ik

królewski Okraszewskiw dniu 12 lutego
1784 r, wypuścił z tarasu Zamku kró
lewskiego w Warszawie pierwszy ba
lon. Eksperyment udał się znakomicie
i król nagrodził go złotym medalem. W

kwietniu tegoż roku dwaj profesorowie
iAkademji Krakowskiej Jan Jaśkiewicz
i Jan Śniadecki demonstrowali lot ba
lonu własnej konstrukcji t. zw. ,,banię'*.

Ów przyrząd lotniczy unosił się w po
wietrzu przez 30 zgórą minut. Dwaj u-

czeni polscy pobili w ten sposób rekord

ustalony przez francuskich uczonych,
którzy wypuściwszy balon w zamku la

Muette, cieszyli się jego lotem zaledwie

przez 20 minut.

Pierwszym pilotem polskim był uczo
ny polski, oryginał, postać wielce eks
centryczna — Jan Potocki. On właśnie
.w r. 1788 wystartował w koszu, przycze
pionym do balonu razem z wynalazcą
tego ,,stratostatu" Francuzem Blanchar-

dem, który specjalnie przybył do Polski
w celu zademonstrowania swego cudu.

Na Polskę runęły nieszczęścia dzie
jowe. Rozbiory, upadek państwa nie

sprzyjały rozwojowi ciekawych ekspery
mentów lotniczych.

Dopiero w r. 1831 emigrant francuski

niejaki Galichet wszczął starania u w.

ks. Konstantego o wprowadzenie do ar-

m ji Królestwa Polskiego balonów, za

pomocą których możnaby było w razie

wojny obserwować pozycje nieprzyja
cielskie.

W. ks. Konstanty widocznie uważał

pomysł ten za fantastyczny, skoro pro
jekt Francuza pozostał bez odpowiedzi.

Galichet nie dał za wygraną i zgłosił
swój projekt na ręce ks. Radziwiłła,
Wodza Naczelnego Narodowej Siły
Zbrojnej.

Projekt odesłano do Komisji Rządo
wej Wojny, która na jednem z posie
dzeń rozpatrzyła sprawę w duchu nega
tywnym.

Na marginesie podania stoi rezolu
cja: ,,...przedmiot ten pod względem
wojskowym jest nader mało ważny".

Dzieje polskiego lotnictwa zostały
zatamowane i nowy prąd w tej dziedzi
nie zaznaczył się dopiero w r. 1885.

Młody uczony polski Stefan Drze
w iecki rozpoczął nową erę lotnictwa pol
skiego. Stworzył on teorję lotu mecha

nicznego. W pracach swych, wydanych
w Petersburgu w latach 1885-87 (,,Ptaki,
jako latawce") Drzewiecki ustalił teore
tycznie zasady lotu, przyczem pierwszy
wprowadził pomysł połączenia płatowca
ż silnikiem.

W r. 1896 artysta-malarz Czesław

Tański, młody i b. utalentowany czło
wiek zbudował w Warszawie pierwszy

polski szybowiec, który ważył 18 kg.
Szybowiec ten składał się ze skrzydeł,
które Tański przypinał sobie do ramion,

biegał z niemipod wiatr i skakał z rusz
towań wysokich budowli.

Początkowo skoki Tańskiego były b.

krótkie, ale za każdym razem ulepszał
on swój wynalazek. Nie poprzestał on

na tern. Nurtuje w nim myśl zbudowa
nia szybowca z silnikiem mechanicz

nym . Pracuje wytrwale, ale brak fun
duszów przeszkadza mu na prowadzenie
kosztownych eksperymentów.

Udałe eksperymenty braci W right'ów
w r. 1906 zachęciły go do dalszych prac
'i badań. Wyniki wieloletniej pracy w

dziedzinie lotnictwa teoretycznego i

praktycznego przedstawił Tański na po
kazieurządzonym w r. 1909 w Warszaw-

skiem T-wie Techników. Oddzielnykiosk

nosił nazwę ,,Wystawa modeli maszyn
latających Cz. Tańskiego'*.

Polska myśl lotnicza rozwijała się
coraz silniej. Imponujący wysiłek pio
nierów polskiego lotnictwa należy od
nieść do lat 1909—12.

Najbardziej myśl ta. rozwija się na

terenie b. Kongresówki. Młodzież polska
z entuzjazmem reaguje na każdą wia
domość o zdobyczach człowieka w dzie
dzinie podboju powietrza. Powstaje w

tym czasie organizacja ,,Koło Awjatów'',
które pod kierow'nictwem Stanisława
ks. Lubomirskiego w czerwcu 1909 r. u -

rządza ,,Dzień awiacyjny**. Na program

tego dnia składał się między innemi

,,lot konkurencyjny'*. Śmiałkowie mieli

latać, ,,zatrzymując silnicę", m ieli zabie
rać na swe dwupłatowce pasażerów i

,,starać się o lot najdłuższy".

Niektórzy zśmiałków marzylio osią
gnięciu 300 mtr, wysokości.

W r. 1910 St. ks. Lubomirski zakła
da w Warszawie spółkę akcyjną ,,Awja-
ta", która jest jednocześnie warsztatami
i szkołą pilotów. W rok niespełna na To-

polnej na polu Mokotowskiem wyrosły
budynki, pierwsze polskie hangary i

w'arsztaty lotnicze, trwające jeszcze i

po dziś dzień.

Rozwojowi pięknej inicjatywy i

przedsiębiorstwa przeszkodziły władze

rosyjskie. Rosjanie zrozumieli, że inicja
tywa Polaków i ich pomysłowość mogą
doskonale przysłużyć się rozwojowi lot
nictwa rosyjskiego, które wówczas rów
nież dopiero zaczęło kształtować się nie

jako zabawka, ale jako poważne zaga
dnienie naukowe i praktyczne. Zakłady
,,A-\vjata" zostały odebrane Polakom.

Objęło je wojsko rosyjskie, które na

skutek specjalnego rozporządzenia
władz wyższych zabroniło wstępu na

lotnisko Polakom.

Mniej więcej w tym samym czasie
na terenie b. Galicji we Lwowie powsta
je ,,Związek Awjatyczny Studentów Po
litechniki Lwowskiej". W r. zaś 1910po
wstaje w temże mieście ,,Towarzystwo
Akcyjne Budowy Aeroplanów".

Po założeniu towarzystwa i wybudo
waniu warsztatów Polacy.przystąpili do

budowy pierwszego polskiego samolotu

według szkiców i'pomysłu asystenta Po
litechniki Lwowskiej, inż. Webera.

Wybuch wojny położył kres pracom
nietylko lwowian, ale i wszystkich je
dnostek entuzjastów lotnictwa.

A dziś!... Lotnictwo polskie przoduje
w Europie!

Wstrząsająca tragedja młodego człowieka
Echa za bójstw a Jana Orzechowskiego.

Z Grudziądza donoszą nam;
We wczorajszym numerze podaliśmy obszer

ną notatkę o zamachu samobójczym Jana Orze
chowskiego. Podajemy dziś garść szczegółów,
które mogą rzucić światło na wstrząsającą tra-

gedję młodego człowieka. 28-letni Jan Orze
chowski, z zawodu zegarmistrz, zamieszkiwał
przy ul. Pierackiego 44, na poddaszu we wła-
snem 1-izbowem mieszkaniu. Denat chorował
od półtora roku na gruźlicę. Istnieją przypu
szczenia, że przewlekła i nieuleczalna choroba
skłoniia Orzechowskiego do zamachu samobój
czego, W sobotę o godz. 19 O. strzelił do

siebie 3-krotnie z browningu, trafiając w , lewy
bok, przyczem kule naruszyły poważnie śledzio
nę. Zaalarmowani strzałami lokatorzy tego do
mu zastali Orzechowskiego pławiącego się w

kałuży krw i, w stanie beznadziejnym. Za
wezwany ks. dr. Pastwa zaopatrzył denata na

miejscu. W sobotę rano a więc w dniu zama
chu Orzechowski był u spowiedzi i komunji św.
w kościele N. M arji Panny.

W ostatniej chwili dowiedzieliśmy się ze

szpitala do którego przewieziono desperata, że
stan jego jest nadal bardzo groźny i mało jest
nadziei utrzymania go przy życiu.

Nad grobem stojący starzec popełnił samobójstwo.
Sprawa poćwiartowanych zwłok 75-letniego

Jana Grochowiaka, które w dniu 26 sierpnia rb.
wyłowiono z Noteci, wyjaśniła się zupełnie. Jak
wiadomo, pierwotnie władze przypuszczały, że
Grochowiak został zamordowany. Przeprowa
dzone jednak dochodzenia przyniosły niespo
dziewanie rewelacyjny wynik.

Ustalono bowiem wbrew wszelkim poszla
kom, że Grochowiak popełnił samobójstwo przez
utopienie się.

Niejeden z Czytelników zapyta, kto po
ćwiartował zwłoki samobójcy?

'I tę kwestję dochodzenia również wyjaśniły.
Na Noteci kursują codziennie holowniki. Śruby

tych holowników wrzynały się w ciało Grocho
wiaka, spoczywające na dnie rzeki i poświar-
towały je.

Na jednym z holowników znaleziono przy
śrubie część ciała ludzkiego i ubrania. Jeżeli
zaś chodzi o ranę na głowie, to powstała ona od
uderzenia bosakiem przy odpychaniu berlinki,
W miejscu, gdzie leżały zwłoki Grochowiaka
rzeka jest płytka. Jak stwierdzono, Grochowiak
nosił się już od dłuższego czasu z myślą o sa
mobójstwie a nawet kilkakrotnie już usiłował
pozbawić się życia.

W ten sposób zagadka poćwiatrowanych
z włok została ostatecznie rozwiązana.

Okradli krawca z materiałów,
otKonie z wjtenIcB z

Do krawca Zycha, zam. w Markowicach pod
Inowrocławiem zakradli się przez wyjęcie szy
by do pracowni krawieckiej niewykryci dotąd
złodzieje. Zabrali oni 5 m materjału na ubranie,
granatowe spodnie i dużo innych drobniejszych
rzeczy. W dodatku skradzione rzeczy były
własnością klientów p. Zycha. Straty wynoszą
160 zł. Stróż nocny w Markowicach, który ma

pilnować aby nieproszeni nie odwiedzali cudze
go mienia, pilnuje tylko uprzywilejowanych,
tymczasem w bocznych uliczkach nie widać go
już od dawnego czasu. Mamy nadzieję, że ,,pan
stróż" będzie teraz wszsytkich równo trakto
wał, tem więcej, że u gospodarza Jaskólskiego
znowu jacyś nieznani sprawcy obcięli w jednej
z ub. nocy wszystkim koniom włosie z ogonów.

Wojewoda pomorski na lustracji prac
przy odnowieniu teatru i budowie radiostacji.

Jak wiadomo, wojewoda pomorski p. K irti-
klis jest głównym inicjatorem i propagatorem
rozwoju ruchu kulturalnego na Pomorzu i pie
czołowitym opiekunem zreorganizowanego tea
tru toruńskiego oraz nowo budującej się radio
stacji w Toruniu. W dniu 3. bm. p . wojewoda
K irtiklis w towarzystwie naczelnika wydziału
bezpieczeństwa urzędu wo j. p . Szczepańskiego
i starosty p. Bazylego Rogowskiego dokonał

lustracji prac przeprowadzanych nad odnowie
niem gmachu teatru toruńskiego.

Dotychczas zostały ukończone prace malar
skie wewnątrz teatru. 'W idownię pomalowano
na kolor mieszany o tle jasnem. Złocenia zu
pełnie zniknęły, a rzeźby otrzymały kolor biały.
Fotele całkowicie odnowiono. Całość wygląda
bardzo estetycznie. W najbliższych już dniach
eosias% zuiieinię -wvl.

racji teatralnej.
Po dokładnem zwiedzeniu teatru, udał się

p. wojewoda samochodem na teren nowo po
wstającej radjostacji o budowie której już do
nosiliśmy. Wyjaśnień udzielał gościom p. J .

Muller.

Następnie p. wojewoda odwiedził 52 Ośro
dek Pracy, w którym pracuje 100 młodzieńców
przedpoborowych. Młodzieńcy są zatrudnieni
obecnie przy budowie dojazdu do nowego mo
stu od strony Podgórza. Włodarza ziemi po
morskiej specjalnie zainteresowało pomieszcze
nie tej drużyny pracy ochotniczej, którą, umie
szczoną na galarach pod mostem, osobiście zlu
strował, oraz zbadał, czy odżywianie młodych
ludzi pracy jest dostateczne. O życiu przedpo
borowych w Ośrodku Pracy informował p. wo-

Rekordowe TargiWschodnie
Niemcy licznie zwiedzają Targi. — Pociągi

popularne.
Lwów. (PAT) Tegoroczne Targi Wschód-

nie mają przebieg nadzwyczaj pomyślny.
Liczba zwiedzających w ci'ągu pierwszych'
dni funkcjonowania Targów jest rekordowa
i nie była noto-wana w ciągu kilk u ostat-
nich kamp-anij targowych. W ciągu soboty'*
tj. 'w dniu otwarcia i w niedzielę zwiedziło
Targi zgórą 20.800 osób. Ki'lka tysięcy osób
przybyło licznemi pociągami popularnemi
z prowincji. Dyrekcja Targów otrzymała
ponownie szereg zapowiedzi specjalnych
wycieczek z rozmaitych punktów Polski i

zagranicy.
Ostatnio zwiedziła Targi- Wschodnie

grupa oficjalnych osobistości z Niemiec,
która specjalnie w tym celu przybyła do
Lwowa. M . in. p -rzybył prezydent m. W ro
cławi-a Bessel, radca poselstwa niem ieckie
go dr. Krummer, członek rady nadzorczej
niemieckiego Towarzystwa Wystaw i Pro
pagandy dr. Grundmann i inni. Grupa ta
zwiedziła poszczególne pawilony, i'nteresu
jąc się specjalnie eksponatami przemysłu
tekstylnego, maszynowego i metalurgiczne
go. Goście poczynili na Targach zakupy na

większe kwoty.

W.KRAJU.

Wielkopolska Izba Rolnicza nadesłała
do Tarnowa dla powodzian 14 wagonów ży
ta siewnego oraz 44.000 zł, które przezna
czone są na zakup 14 wagonów pszenicy,
siewnej i ki'lku wagonów owsa.

Z Wolbromia, grupa tamtejszych mło
dych żydów wyjechała do Palestyny dwo
ma furmankami. Oryginalny pomysł takiej
podróży wzbudził duże zainteresowanie.

Targi Wschodnie we Lwowie zwiedziła

grup-a osób oficjalnych z Niemiec. Wśród

gości znajdował się prezydent m. Wrocła
wia, Bessel. Niemcy zainteresowali si'ę spe
cjalnie wystawą ,,Konopie, len, wełna".

Nowobudowany tor kolejowy od stacji
Druskieniki do DruSkienik Zdroju jest już
na ukończeniu. Obecnie rozpoczęto budowę
dworca kolejowego w Druskienikach-Zdro-
ju. Otwarcie ruchu pasażerskiego nastąpi
w połowie września.

Pielgrzymka do Rzymu. Dnia 12 wrześ
nia wyrusza z Katowic wielka pielgrzym-
ka-wycieczka do Rzymu i Neapolu pod oso-

bistem duchownem kierownictwem ks. bi
skupa Karola Radoński'ego.

Hr. Henryk Potocki ustąpił ze stanowi
ska prezesa Polskiego Czerwonego Krzyża
w Warszawie. H . Potocki grał do niedaw'na

wybitną rolę w ki'erownictwie zakładów
żyrardowskich.

Ukraiński ,,MasloSojusz" otworzył w Ka
towicach dwa sklepy drobnej sprzedaży
masła i nabiału.

Państwowa Fabryka Związków Azotff.

wych w Chorzowie uruchomiła własną e-

lektrowni-ę 0 sile 10.000 kilowatów.
W Zabłotowie pod Kołomyją dokonany

został napad na urząd pocztowy, gdzie ban
dyci zrabowali 30.000 zł. Sprawców ujęto.
Okazali się nimi- czterej Ukraińcy.

Znany adwokat krakowski dr. Juljan
Gertler popełnił samobójstwo. B ył to czło
wi'ek bardzo m ajętny, ale w ostatnich cza
sach popadł w fatalne stosunki finansowe.

W Czortkowie zastrzelił się egzekutor
podatkowy Urzędu Skarbowego Jan Micha
lec. Powodem samobójstwa były nadużycia
pieniężne.

W Lodzi napadnięto na przemysłowca
Jana Wintera, poraniono go dotkliwie i 0-

grabiono.

lamach łruclcielski na uczonego?
W związku z eksploatacją nafty w Wielkopolsce

W Kcyni rozeszła się niesprawdzona narazie
pogłoska o zamachu trucicielskim, którego ofia
rą padł dr. Paszkiewicz.

Nazwisko dr. Paszkiewicza jest — jak wia
domo — związane z odkryciem śladów ropyj
naftowej w Kcyni.

Jeżeli pogłoska o otruciu jest prawdziwą,
to stwierdzić niewątpliwie należy, że dr. Pasz
kiewicz został... skazany na śmierć przez ludzi,
którym ze względów konkurencyjnych zależy
bardzo na ,,pogrzebaniu" sprawy eksploatacji
nafty w Wielkopolsce.

Dr. Paszkiewicz według obiegających pogło
sek zachorował niespodziewanie podczas ko
lacji, pijąc herbatę, zaprawioną prawdopodobnie
trucizną.

Szybka interwencja lekarza zapobiegła nas-

szczęście tragicznym skutkom zamachu.

Harakiri chorego.
Nożem rozpłatał sobie jamę brzuszną.

Do majętności Rudki pod Trzemesznem
przybył, prosząc o nocleg, bezrobotny Jezierski.
W nocy, kiedy wszyscy byli pogrążeni we śnie,
rozdarł ciszę krzyk konającego człowieka. Jak
się okazało, Jezierski popełnił samobójstwo,
rozcinając sobie nożem jamę brzuszną. Mimc*
energicznej' pomocy domowników samobójca)
wkrótce wyzionął ducha.

Jezierski cierpiał na straszne bóle żołądka,
co krytycznej nocy tak podzielało na niego,
że dokonał prawdziwego japońskiego ,,ha
rakiri''.

Napad na pociąg towarowy
W ub, tygodniu, na lorze kolejowym pomię

dzy Chełmcami a Szymborzem napadli nieznani

dotąd sprawcy na obsługę pociągu węglowego,
oddając do niej kilkanaście strzałów rewolwe
rowych, które na szczęście nikogo nie zraniły.
Policja wszczęła energiczne śledztwo celem
ustalenia nazwisk napastników i przyczyny ich
zbrodniczych zamiarów,.
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Kledv miniekryzys?
Powiat lubawski nie zna, co to bezrobocie.

(Od specjalnego korespondenta objazdo wego ,,Dziennika Bydgoskiego").
Nowemiasto nad Drwęcą, we wrześniu.

Wylądowałem w zapadłym kącie ziemi po
morskiej, w Nowemmieście, stolicy powiatu lu
bawskiego.

Jak to też żyją tu ludzie, jak reagują na k ry
zys, jakie ich trapią bolączki i zmartwienia?
Czy bezrobocie również tu posiada nagminnie
chorobliwy wyraz? Jakżeż nie, musi być bez
robocie, jak zresztą w każdym innym powiecie,
jak poza tem w każdem innem mieście.

Tak by się wydawało, A przecież, o dziwo!
^Powiat lubawski niema bezrobotnych; przy

najmniej liczba ich nie stanowi tak groźnego
odsetka mieszkańców, jak to jest w Grudziądzu
czy Brodnicy, albo też w Wąbrzeźnie.

Szczęśliwy powiat, radosne miasto! Żyją tu
ludzie na uboczu wielkich trosk' o kawał co
dziennego chleba. Niezamożny to powiat, mia
sto bodaj najuboższe ze wszystkich miasteczek
pomorskich, a przecież nazwałbym to zakącie
pom orskie zupełnie szczęśliwą miejscowością,
gdyby nie to, że lubawscy krzywem okiem pa
trzą na Nowe Miasto, radziby starostwo w i
dzieć u siebie, narzekając na obnażanie Lubawy
z różnych instytucyj. Odgrywa się tu ta sama

walka o nrvmat między Lubawą a Nowem Mia
stem w powiecie, jak odbywa się walka między
Toruniem a Bydgoszczą o prymat na Pomorzu.
Nietylko ludzie, lecz i miasta żyć z sobą zgod
nie nie mogą. A!e Lubawa zdaje się podzieli
los Bydgoszczy. Na Pomorzu więc mamy mia
sta, którym — jak mówi przysłowie — szydła
golą i miasta, którym brzytwy go(ić nie chcą.
I dziw, że aż dotąd przetrwał Związek miast
pomorskich jako jednolita organizacja przy tylu
sprzecznych interesach. Niedługo czekać, a po
wstanie secesja miast pokrzywdzonych; biada
tedy miastom urodzonym w czepku!

Ale to temat rozległy i tym razem nie na

miejscu, boć mam pisać o nastrojach powiatu
lubawskiego.

— Więc pan, panie Sobociński utrzymuje,
że w powiecie lubawskim niema bezrobocia; te
dy dobrobyt płynąć tam musi ,,drzwiami i okna
mi ! sceptycznie ktoś mcże zauważyć, na co od
powiem;

— Szanowny Czytelniku! Dobrobyt jest rze
czą względną. Postawmy Poleszuka czy chłopa
z Białorusi w warunki najuboższego osadnika
na Pomorzu, a tamten powie, że to dla niego
luksus i będzie się czul szczęśliwy. Jeszcze na

Pomorzu zapałek nie rozszczepia się przez po
łowę, jeszcze się nie używa krzesiwa, ani nie
oświetlająną. wsi mieszkań, łuczywem..,

-— Ale do tego przyjdzie! — ktoś mi prze
rywa z przekorą.

— Czy tak? — pozwolę sobie zapytać. Czy
istotnie na wsi pomorskiej sytuacja jest bezna
dziejna, czy nie widać jaskółki, która leci do
nas z Iepszem jutrem ?

Niech za mnie odpowie gospodarz powiatu
lubawskiego (szkoda, żem zapomniał go spytać
0 nazwisko), którego spotkałem w składzie że
laza p. Ewertowskiego w Nowem Mieście, gdy
spłacał swoje zobowiązania za wzięte towary.

— Jak tam, panie, obrodziło u was ł u są
siadów? — pytam.

— Dycht dobrze! — zadowoloną słyszę od
powiedź.

— Więc będzie waluta? Zboże drogie! -

mówię.
.-— Toć zboże płaci 8 zł i 8% centnar. Po

wiadają, że będzie droższe jeszcze, osobliwie
mają być drogie ,,siwy" wiosenne.

— Rolnicy już się tak nie skarżą, jak daw
niej? — indaguję.

-- No toć lepi je, byńdzie lepi, aleć dawni
nie szło już wcale, rolnik nic ni mioł do śmia
nia, jeno do płakania. A le nam gospodarzom...

— Co wam jeszcze jest?
— Nom nie jest tak dycht dobrze jak urząd-

nikom!
Przerwałem wywiad. A niech cię! Powiada,

,,że lepi, że beńdzie lepi" i naraz psuje mi efekt
interwiewu.

Słyszycie, panowie urzędnicy, jesteście dziś

najszczęśliwszą klasą społeczną, przedmiotem
zawiści. A co to było dawniej, w dniach infla
cji? Urzędnik i dziad to były prawie synoni
my. I nic to, urzędniku państwowy, że bierzesz
nieraz 120 zł miesięcznie! Mimo to jesteś ary
stokratą, Dobrze jest, że splendor urzędnika
Idzie w górę. To znak, że państwo krzepnie.
1 choć do pierwszego nieraz zaciskacie pasa
o trzy, cztery dziurki — róbcie fason. Los po
mścił twoją poniewierkę, o polski urzędniku
państwowy! Święty Biurokracy ustosunkowa
nym widać jest świętym.

Ta mala dygresja, ale tak charakterystyczna
dla mentalności kmiotka polskiego. Zawsze ma
ło i zawsze krzywda. To dobrze. Owo niezado
wolenie jest u niego wyrazem dalszych pra
gnień, a zatem bodźcem postępu. Bo każdy
człowiek z tą chwilą, gdy powie, że mu jest
dobrze, przestanie pracować. Z tego wniosek,
że nie zawsze narzekanie wypowiada treść istot
nej biedy. Narzekajmy ,,aleć je lepi, byńdzie
jeszcze lepi!” Oto sens tego, ęo chciałem na
pisać.

Pokusiło mnie następnie poinformować się
o sytuacji gospodarczej w powiecie u kupca.
Któż, jak nie p, N. Ewertowski, długoletni pre
zes kupców w Nowem Mieście, członek tylu
towarzystw, oddawna tu zamieszkały i zasłużo
ny obywatel, lepiej mi może niejedną rzecz w y
jaśnić? Kupiec jest łącznikiem pomiędzy wsią
i-miastem, on najlepiej odczuwa i to na własnej
skórze, najmniejsze drgnienia, wahania nastro
jów wsi. t

— Niech pan siada, panie Sobociński — mó
wi do mnie gospodarz składu p. Ewertowski —

ja tymczasem załatwię klienta i będę miał chwi
lę wolną.

P. Ewertowski jest cenionym i szanowanym
na całą okolicę obywatelem. Już przed wojną
był stuprocentowym Polakiem. Siedział w wię
zieniu, skazany na 9 miesięcy twierdzy. Posiada

dyplom i odznakę więźniów ideowych.
Toby stanowiło osobny temat artykułu, ale

p. Ewertowski nie jest łasy na reklamę, więc
zbaczamy na tory aktualne.

— Co pan sądzi o obecnych czasach, czy
się sytuacja poprawi w handlu? — pytam.

— Pewne objawy już Widać,, jeśli chodzi o

bieżące transakcje i rachunki; zaległe zobowią
zania klienteli są jeszcze zamrożone.

— Pan, panie Ewertowski, jako kupiec, co

dnia stykający się z gospodarzami, z właścicie
lami majątków, napewno może mi powiedzieć,
co wpłynęło na. opłakaną sytuację w rolnictwie.

— Przyczyn jest wiele. Jedną z przyczyn,
że rolnictwo podupadło, to było życie nad stan.
W tych dobrych czasach lekkomyślnie brano
pieniądze z banków, a banki poprostu rolniko
w i wtykały pożyczki. Niejeden niepotrzebnie
się zadłużał. Ten nadmiar pieniędzy popsuł ro l
nika. Gdy jaki gburek urządzał chrzciny albo
Wesele, wtedy wszystkiego było po uszy. Przy
szły czasy gorsze, trzeba było płacić odsetki,
raty, a tu okazało się, że niema z czego, bo
zboże z dnia na dzień taniało. Życie nad stan

jest i dziś jeszcze najgorszą wadą Polaka. P ra
cowałem za młodu w miljonowych firmach nie
mieckich, gdzie szef firmy zawsze był pierwszy
na'miejscu i ostatni wychodził. Nasz Polak, jak
się nieco dorobi grosza, już myśli o samocho
dzie, o wyjazdach zagranicę, a żona o strojach.

— Czy w rolnictwie sytuacja się poprawia?
Boć przecież od tego zależy sytuacja kupca,
zwłaszcza w małych miasteczkach, gdzie kupiec
nie żyje z urzędnika, ani z robotnika, lecz z go
spodarza!

— Rolnictwo, które nie jest bardzo za
dłużone, ono wyzdrowieiie. Zwłaszcza jestem jak
najlepszego zdania o drobnym rolniku, który
jest bardziej wypłacalny, niż niejeden pan na

setkach morgów.
—- Czem pan to sobie tłumaczy taką moral

ność handlową wśród drobnego i średniego rol
nika?

— Ja myślę, że na to wpływa ręligja. Go
spodarz, a także każdy człowiek, wychowany
w bojaźni Bożej, wie, że złośliwe zarwanie ko
goś i nierzetelność sprzeciwiają się przykaza
niom Boskim, gdy warstwy zamożniejsze, niby
inteligentniejsze, poczytują to za spryt, jeśli
kogoś ,,objadą", A tymczasem jest to nic w ię
cej, tylko kradzież cudzego mienia. Uczciwość
większa jest w niższych warstwach narodu,

— Jakie są bolączki handlu??
— Artykuły przemysłowe za drogie; n. p.

żelazo: dawniej rolnik za 50 kg żyta kupił 50 kg
żelaza; dziś, chociaż żelazo spadło w cenie,
jeszcze jest za drogie, bo 50 kg żelaza kosztu(je
20zł,a50kgzboża8—9zł.Za50kgzboża
dawniej kupił 7 clr. węgla, dziś kupi zaledwie
3 c tr. węgla.

— Co zdaniem pana powoduje' bezrobocie?
— Bezrobocie wytworzyło się stąd, że za

szybko przyszła mechanizacja warsztatów, a

także rynek pracy ucierpiał wskutek powstania
monopolów. Przecież dawniej w każdem mia
steczku była jakaś fabryczka wyrobów czy to

tytoniowych, w każdej kolonjalce była destyla
cja. Był brak rąk do pracy. Nawet dzieci ze

szkól po nauce miały zatrudnienie, a dziś, niech
pan przejdzie się po mieście, a taki chłopak
czy dziewczyna goni pana i żebrze: ,,Niech pan
da parę groszy na chleb". W ten sposób wy
twarza się nałogowe żebractwo. Nie będę po
wtarzał już, że podatek obrotowy jest niespra
wiedliwy, bo płaci się go za towar, który dało
się na weksel, a weksle te bardzo często idą
do protestu. Więc kupiec do swego towaru do
płaca.

— Ale mimo wszystko co pan sądzi, panie
Ewertowski, będzie lepiej?

— Dobrobyt jeszcze nastanie i to wkrótce.
Jestem tego pewny, bo kryzys nauczył ludzi
rozumu, oszczędności. Żeby zwalczyć kryzys,
trzeba się tej oszczędności nauczyć, bo my je
steśmy narodem lekkomyślnym.

Tyle mi powiedział p. Ewertowski. Cenne
słowa! Oszczędność — drogie słowo! Gdy ten

fffm fy l nagroda
ZŁ 300.—
Gotówką

Ostateczny termin nadsyłania rozwiązań
naszej zagadki upływa z dniem
30 września. Bliższe inform acje oraz

formularze z zagadką otrzymać można
bezpłatnie w drogerjach i perfumerjach,
ew ent na żądanie bezpośrednio z fabryki.

W szare deszczowe dni cera wymaga
specjalnej pielęgnacji. Krem biolo
giczny EUKUTOL 6 odżywia ją,
regeneruje i nadaje jej młodocia

nego wdzięku.
Fabryka Chemiczna Promonfa,
Spółka z ogr. odp., Bielsko SI.

artykuł jeszcze podrożeje, a wyroby monopolom
we, a rtykuły przemysłowe potanie(ją, w tedy o

kryzysie my skryzysowani dziadkowie będzie-i
my opowiadać przyszłej najmłodszej generacji
wnucząt jako o wawelskim smoku, który pękł,
zjadłszy barana wypchanego smołą, siarką
i... oszczędnością. Leon Sobociński.

Pów róipasterzu z gór

W Alpach spadły już śniegi. Wobec tego trzody, które przez całe lato pasły się
na wysoko położonych połoninach, nie m ają już tam co robić. Rozpoczął się zatem

powrót do niżej położonych sadyb zimowych. Powrót ten odbywa się bardzo uroczy
ście, Otwiera go najokazalsza wyglądem pasterka, a za nią postępują krowy i inne
z'wierzęta, bogato ubrane'w kwiaty i górskie ziele.

Rauschnlng S122! guldena
Cifiairaszcztginielacieiccifc% do złotego.

Gdańsk. (PAT) Prezydent senatu dr.
Rauschning wygłosił 5. bm. wieczorem
przez radjo przemówienie, w którem w o-

strych słowach wystąpił przeciwko kolpor
terom pogłosek o dewaluacji guldena i do
stosowani'a go do poziomu w aluty obecnego
Państwa. Kolporterów tych nazwał mówca
zdrajcami narodu. Autorami pogłosek są.
jego zdaniem spekulanci, którzy grają na

Czarnej giełdzie. Kolporterom tym zależy
na wytworzeniu paniki, celem Zamaskowa
nia ich własnej dzi'ałalności.

Rzeczą oczywistą jest — m ówił prezy
dent - że guiden gdański wymieniany jest
codziennie na inne waluty. Jednak to, co

się działo w ostatnich dniach, przekracza
stan normalny. (Chodzi tu o znaczne wy
miany guldena na złote.) Osoby, które ucie
kają od waluty gdańskiej, z obawy przed
ewentuąlnemi stratami osobistemi 'wytwa
rzają panikę. Ludzi tych ni'e można zali
czyć do rodaków, należy ich porównać z de
zerterami, którzy opuszczają swe szeregi.
Niestety wśród nich znajdują się także lu
dzie, zajmujący wybitne stanowiska w ży
ci'u gospodarczem i mająćy pretensje do
autorytetu również i pod względem poli
tycznym.

Celem zwiększenia zaufania do waluty
gdańskiej konieczny jest powrót do gulde
na. Dalej przyznał p. Rauschning, że Wolne
Miasto Gdańsk, podobnie jak Rzesza, znaj
duje sie w okresie depresji gospodarczej.
Umowy z Polską zawarte zostały w na-

21 podpalaczy cesarskiego
zamku w Mandiurji.

Pożar pałacu cesarskiego trw a w dal
szym ciągu. Policja aresztowała w związku
z pożarem 21 osób, wśród nich 3-ch niż
szych funkcjonariuszy dworu.

dżiei, że na skutek wzajemnej współpracy
da się osiągnąć poprawa.

Jako wyjście z obecnej depresji uważa
p. Rauschning zmniejszenie wydatków oso
bowych oraz największą oszczędność. Se
nat nie daje żadnych obietnic, lecz stwier
dza zgodnie z prawdą, że czyni najusilniej
sze starania w kierunku opanowania trud

ności gospodarczych. Do te'go nie prowad
droga obaw i rozczarowań, lecz jedyr
wspólne zaufanie. Od lat 10 waluta gdr
ska jest stałą. W aluty wielkich państw
legły dewaluacji, jednak gdańska utrz' 't
ła się. Gulden gdański wykazuje taki'-
sokie pokrycie złotem i dewizami, jak
na waluta. Z tego zaszczytu Gdańsk
m ierzą zrezygnować. Życiu gospo.d
udzielona będzie pomoc w formie
zarobków i podatków. Każdy za

robotnik powinien zrezygnować
swego zarobku, aby dać pracę Ł
mu.

KonduKtor tramwaje
fabrykantem i kolporterem 2*zfotów

Proces fałszerzy monet w Łodzi.
Statystyka wydziału P. P, w Łodzi wy

kazała ostatnio raptowny wzrost w- obiegu
dwuzłotowych falsyfikatów, które dzięki
nadzwyczajnemu podobieństwu do auten
tycznych monet w większości wypadków
rozpoznawane były dopiero w bankach i u-

rzędach pocztowych. W szystkie te falsyfi
katy wykonane były sposobem sztancowa-

nym.

W związku z spostrzeżeniami wydziału
śledczego, rozpoczęto obserwację podejrza
nych elementów, zwracając szczególną u-

wagę na niejakiego Edmunda Mausza, k il
kakrotnie podejrzanego już o podrabianie
monet i co do którego zdobyto konfidencjo
nalne dane, że stoi na czele bandy fałsze
rzy.

Ustalono, że Mausz posiada zakład ślu
sarsk'i', do którego rzadko zagląda, nato
miast nazbyt często komunikuje się z gra-
werem Kanownikiem, z którym odwiedza
Kazimierza Rybickiego, konduktora tram
wajów miejskich. Jednocześnie wydział
śledczy otrzymał poufne wiadomości, iż do
mieszkania Rybickiego przewieziono sztan-

cę do podrabiania monet, która przedtem!
znajdowała się u Kanownika.

Po zebraniu dowodów i przeprowadzeniu
rew izji wszystkich podejrzanych areszto
wano. Ostatnio odbył się proces. Na stole
sędziowskim znalazły się, dowody rzeczowe,
jak fałszywe monety, klocki do wysuwa
nia monet ze sztanc, fotografje komórki, w

której znajdowała się fabryczka i inne.
. W ostatniem słowie oskarżeni.Kamiński,
żona tramwajarza Rybicka prosili o unie
winnienie, natomiast reszta podsądnycfi,
którzy przez caly czas wykrętnie zeznawali,
prosiła o łagodną karę, co eo ipso jest przy
znaniem się do winy.

Sąd no naradzie wydał wyrok, mocą któ
rego 38-letni Edmund Mausz skazany zo
stał na 7 Jat, 42-letni Józef Kanownik i 35-
Ietni Karol Rybicki na 5 lat, 35 -łetni Mie
czysław Kamiński na 6 lat, 34-letnia Ry
bi'cka na 2 lata.

Po odczytaniu wyroku i motywów na
stąpiła nader przykra scena pożegnania.
Matka i żona jednego ze skazanych, łkając
spazmatycznie, podbiegły do oskarżonych,
których szybko, wyprowadzono pod eskortą,
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lacja w tym wypadku jest tak prosta jak
dwa razy dwa!

Tak mówił ów Amerykani'n i trudno
nie przyznać mu racji. A dlaczego u nas

inaczej się dzieje? Czemu nasz kupiec o-

granicza się do małych i rzadkich reklam,
od wypadku do wypadku tylko? O syste
matycznej reklamie niema mowy no i...
szkoda na nią pieniędzy w pojęciu naszych
kupców. Tymczasem dobry artykuł, któ
ry przy odpowiedniej reklamie znalazłby
szybko zbyt i konsumentów, musi sam so
bie torować drogę do odbiorcy, powoli, z

trudem, załamując się nieraz w środku

drogi.
Wielkie firmy i fabryki krajowe zrozu

m iały ten postulat gospodarczy i poczyna
ją się już reklamować na wielką skalę.
Zato nasze małe wytwórnie, zakłady i t. d.
okazują pod tym względem niezrozumiałą
wprost opieszałość. Należy raz wreszcie
wytłumaczyć sobie jasno, że w dzisiejszych
czasach punkt ciężkości każdej wytwórni
ni'e tyle leży we fabrykacji samej, lecz
głównie w sprzedaż" i tylko w sprzedaży,
a motorem sprzedaży znów jest reklama
i tylko reklama!

Na powodzian
W Miejskim Komitecie Wykonawczym Po

mocy dla Powodzian w dalszym ciągu z łożyli
ofiary pieniężne: . H tai

Lloyd Bydgoski 236,50 zł, W . Górska 5 zł.

firma ,,Znicz" 20 zł, urzędnicy Kom. Kasy
Oszczędności 143,30 zł, not. dr. Drwięga 20 zi,
,,Dziennik Bydgoski" 30 zł, Gimnazjum Kla
syczne 16 zł, pracownicy firmy Br. Ziętak 15zł,
,,Dziennik Bydgoski" 30 zł, Państw. Średnia
Szkoła Rolnicza 30,10 zł, firma dr. Behring
i Ska 44 zł, Fundusz Bezrobocia 44,78 zł, E.
Mateckł i pracownicy 26 zł, funkcjonariusze
więzienia 51,25 zł, firma ,,Karpaty 30 zł,
Wlkp. Tow. Elektryczne 30 zł, pracownicy
Wlkp. Tow. Elektr. 26 zł, firma ,,Z. A . P 25,50
zł, firma ,,Lukullus" 61,10 zł, Pocztowe Przyspo
sobienie Wojskowe 51,13 zł (czysty zyk z im
prezy). Dotychczas zebrano 28.151,40 zł.

Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze po
dziękowanie.

Przewodniczący!
(—) Śpikowski, radca miejski.

Termometr wskazywał dziś rano
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-lł .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo
na Dolżyckiego i Józefa Krzyżańskiego.

ww
aa

DYŻURY NOCNE APTEK

od 3-9 września 1934 r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.

Wypożyczalnia książek .,L E K TURA" przy
ul. Gdańskiej 54. wypożycza książki na pro
wincje, tak również 1 dla wyjeżdżających
na wywczasy letnie.

Z TEATRU MIESKIEGO.

Dziś, w czwartek, ostatnie wieczorne
przedstawienie farsy Hopvooda ,,NA SZA

ŻONUSIA", w świctnem wykonaniu nasze
go zespołu.

W piątek przedstawienie zawieszone.
W sobotę, dnia 8 bm. ukaże się na, sce

nie Teatru Miejskiego po raz pierwszy ar
cydzieło sceniczne wieszcza Juljusza Sło
wackiego ,,MAZEPA" . Mistrzowska forma
słowa zaklęta w wiersz, płynąca jasną kas
kadą, potęga grozy dramatu i urok senty
mentalnego romantyzmu — oto główne wa
lory tej wspaniałej tragedji, która zawsze

będzie zachwycać obecne i przyszłe pokole
nia. Przed oczami' widzów przesuną się na

tle wnętrz wspaniałej siedziby magnata z

XVII wieku postacie dramatu, otoczone ga
lerią epizodów charakteryzujących dosad
nie epokę polskiego baroku.

UKaifta (fiosfoafi e w n a .

Gdy już pola po ukończonych zbiorach
-aświeca pustkami, zbliża się pora, aby my-

1 o zasiewach. Zwykle czas około Naro-
ia N. M arji Panny, zwanej po naszych
'h Matką Boską Siewną, uważany jest

ilepszy do siewu oziminy, ani za

ay, ani za późny. Dlatego często po-
i giię stare przysłowie ludowe:
idy o Matce Boskiej bywa siano,
:'o ani późno, ani za rano."

jie przysłowie mówi znowu:

id Bogarodzicą, siej żyto przed pszenicą
i Bogarodzicy chwyć się do pszeni'cy."

ile chodzi o ścisłość, siew oziminy roz-

ynają właściwie w wigi'lię święta Mat-
ioskiej. W edług tradycji każdy chłop
len tego dnia wysiać choćby garść ziar-

,, choćby na ni'ezoranej roli, aby słę zbo-
j darzyło.

Dzień Matki Boskiej Siewnej jest rów
nież i wyrocznią pogody. Lud wierzy, że
jaki dzień Narodzenia N. Marji Panny, ta
kich potem dni czterdzieści. Zwykle bo
wiem w tym czasie następuje piękna pol
ska jesień.

JM-MMM *

Ulamarginesie*
Niechętnie tylko' piszemy o niedocenia

niu reklam y przez naszych kupców i prze
mysłowców. Bo wygląda to tak, jakbyśmy
chcieli skierować wodę na nasz młyn. Na
młyn ,,Dziennika Bydgoskiego". Jest to

jednak bolączka, która takie szkody wyrzą
dza naszemu życiu gospodarczemu, że nie
podobna o niej na dłuższą metę milczeć.

Podczas zjazdu Polaków z zagranicy od
wiedził naszą redakcję pewien kupiec z Chi
cago, i wyrażał się z wielkiem politowa
niem o swych kolegach, z takim trudem
wegetujących w ojczyźnie.

— U nas (mówił) gdy się zakłada jakieś
przedsiębiorstwo z kapitałem 10.000 dola
rów, to każdy rozsądny kupiec 40% tego ka
pitału przeznacza na reklamę. Bo co mu

z najlepszego towaru, jeżeli odbiorca o nim
nic mewie. Tymczasem nawet gorszy to-

ar, silnie reklamowany, znajdzie zawsze

ubywców, U was odwrotnie. Wszystko

Półtoragodzinny pobyt w Bydgoszczy marynarzy sowieckich wywołał duże zainteresowanie. Na pierwszem zdjęciu marynarze
rosyjscy przedWagonami pociągu specjalnego, wiozącego ich z Gdyni do Poznani'a; na drugiem - dowódca wycieczki komandor

Gorb rozmawia z oficerem marynarki polskiej. (Fotogr. mjr. K . Południowski).

Olbrzymie zainteresowanie
meczem międzypaństwowym Polska - Niemcy

50 tyj. widzów. 26 pociągów popularnych. 5 tyt. osób przybywa z Niemiec. Przedsprzedaż biletów zamknięta
Warszawa, 6. 9. (teł. wł.) Mecz między

państwowy Polska — Niemcy wywołał ol
brzymio zainteresowanie. Dziś już wszel
ka przedsprzedaż biletów została zamknię
ta mimo. iż stadjon Wojska Polskiego mo
że pomieścić 50 tys, widzów. Trybuny bę
dą mogły pomieścić 30.000 widzów, dyspo
nując 20 tys. miejsc stojących i 10 tys.
miejsc siedzących. Wszystkie bilety zosta
ły już wykupione.

Z całej Polski przybędzie na mecz 26 po
ciągów popularnych. Z Niemiec przybędzie
około 5 tys. widzów. Niektóre okręgi zgło
siły zbyt wygórowane pretensje co do ilo
ści biletów. Delegat śląski p. Karaś przy
był do Warszawy z 10 tys. zł Pragnąc za

te pieniądze zakupić bilety dla Śląska.
Spotkał się jednak z opozycją PZPN., który
pragnie obdzielić biletami równom iernie

wszystkie dzielnice PolskL

Wobec niebywałego zainteresowania me
czem ukazały słę w przedsprzedaży fałszy
we bilety.

Jak już donosiliśmy, kapitan związkowy
PZPN p. Kałuża ustanowił w poniedziałek
wieczorem skład reprezentacji Polski na

mecz z Niemcami.
Skład uznać trzeba wobec kontuzji Ma-

tjasa, braku form y Albańskiego i Urbana,
za najlepszy, na jaki stać pilkarsfwo pol
skie. Wystawienie pary Pazurek I — Ries-
ner na prawą stronę napadu jest lepsze w

jakiejkolwiek innej kombinacji, ze względu
na wielką rutynę obu graczy, znaną praco
witość i wytrzymałość Pazurka obok wiel
kiej siły fizycznej, która jest u piłkarza
zawsze wielkim atutem. Riesner jest pier
wszorzędnym technikiem. Gra tej pary mo
że wypaść mniej lub więcej efektownie,

— Popierajcie budową szkól powszech
nych. Chcąc jak najkorzystniej poprzeć roz
budowę Szkół, wydał Zarząd Główny To
warzystwa Popierania Budowy Publicznych
Szkół Powszechnych wywieszki do okien
wystawowych w cenie po 10 zł, 25 zł, 50 zł,
100 zł i 250 zł. Wskazanemby było, by fir
m y związane z życiem szkoły, dekorowały
swe wystawy wywieszkami, które będą za
chętą do czynienia zakupów w tym właś
nie sklepie. Wywieszki nabyć można w In-

1spektoracie Szkolnym.

jest jednakże rzeczą pewną, że pomoc i o-

brońcy Niemców będą znakomicie zatrud
nieni likwidowaniem ataków tej strony, co

odciąży lewą stronę napadu i Nawrota, któ
ry będzie miał możność prowadzenia różno
rodnych akcyj ofensywnych.

Powrót Kotlarczyka I do pomocy, wobec
formy, jaką ten gracz wykazał w meczu

Wisła - Ruch, powitać należy z wielkiem
zadowoleniem. Fontowicz w bramce nie
jest może tak dobry jak Albański w for
mie, lecz napewno lepszy od nieopanowane

go nerwowo Kellera lub niedoświadczonego
Frymarkiewicza.

Skład Niemców jesf pierwszorzędny.
Spodziewać się trzeba w alki zaciętej sił
dość równych. Najniebezpieczniejsze dla
Polaków jest pierwsze 20 minut gry, kiedy
Niemcy atakują z furją i bardzo szybko —

w ykorzystując świeżość graczy. Zdobywa
ją oni wówczas teren z błyskawiczną szyb
kością i w kilka sekund są już pod bram
ką przeciwnika. Ten okres należy prze
trzymać.

Kongres ociemniałych w Sztokholmie.
Tegoroczny wszechświatowy kongres e-

sperantystów, który świeżo odbył się w cza
rodziejskiej stolicy Szwecji, zgromadził
tradycyjnym zwyczajem także sporą groma
dę ociemniałych. Odbyli oni Swój XIII

zrzędu kongres, w którym wzięło udział o-

koło 100 uczestników z 11 krajów. Szwe
dzi podejmowali ich z wyjątkową wprost
gościnnością i serdecznością.

Zwiedzono siedzibę szwedzkiego zwią
zku ociemnałych z jego instytucjami po-
chodnemi (bibljoteką, warsztatami, hurtow
nią surowców i t. d.) oraz prześliczne, na

wyspie położone letnisko ,,Phosphoros". O-
sobno urządzono wycieczkę do pobliskiego
Stocksundu, gdzie głuchociemny red. H .

Thilander od trzydziestu lat kieruje naj
większą skandynawską drukarnią brajlow
ską, wydając miesięcznik ,,Esperanta Ligi-
lo", rozchodzący się wśród ociemniałych ca
łego świata.

Na kongresie wygłoszono szereg poważ
nych i ciekawych odczytów. Zaznajomiono
się z najnowszą ustawą szwedzką o rencie
dla cywilnych niewidomych, uchwaloną
jednomyślnie w marcu br. przez obie izby.
Wyrażono uznanie dla narodu szwedzkiego
za tak trafne zrozumienie konieczności tej
społecznej rekompensaty za ślepotę. Obra
dowano wydatnie nad kwestją zdobyci'a
nowych zawodów dla niewidomych. Po
stanowiono zorganizować wspólne zakupy
surowców zamorskich, wydać szereg pod
ręczników. i dzieł w języku esperanckim

dla użytku wszystkich ociemniałych, rozbu
dować istniejące międzynarodowe biuro in-

formacyjno-statystyczne w sprawie niewi
domych, oraz wszechstronnie poprzeć dzia
łalność międzynarodowej federacji Uniyer-
sala Asocio de Blindul Organizajoj —

UABO — w skład której wchodzą dziś

związki ociemniałych żołnierzy z 20 krajów.
Z Polski należy do UABO Związek Ociem
niałych Żołnierzy R. P. Warszawa, ul. Ho
ża nr. 1, biorący żywy udział w pracach
tej federacji, mając w jej naczelnym komi
tecie mandat wiceprezesowski.

Kongres sztokholmski niezawodnie sta
nowić będzie poważny krok naprzód na te.

renie współpracy międzynarodowej ociem
niałych, której tak znakomicie służy coraz

bardziej wśród niewidomych całego świata

popularne esperanto.

Wandalizm młodego człowieka.
Wracając z libacji, mocno wstawiony młody

człowiek zaczął w swej dzikiej pasji łamać mło
'de drzewka, ciągnące się wzdłuż chodnika ulicy
Konarskiego. Policjant przytrzymał młodego
człowieka i odprowadził go do komisarjatu,
gdzie spisano protokół. Młodzieniec tłumaczył
się, iż nie zdawał sobie sprawy z swego czynu
i nie czynił tego rozmyślnie. Za ten wandalizm
młodzieniec, rekrutujący się z lepszych sfer,
odpowiadać będzie przed sądem.

MwonWa
Bydgoszcz, dnia 6 września 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Eugenjusza i Zachariasza pr.
Jutro: Melchjora r Reginy p.
Wschód stońca o godzinie 5.19.
Zachód słońca o godzinie 18.37.

Stan pogody
o z rozpogodz
o tn e deszcze,
zmian. Słabi

Chmurno z rozpogodzeniami, jednak mo
żliwe przelotne deszcze. Temperatura bez
większych zmian. Słabe w iatry zachodnie.

nVStan

dzisiejszy
e godz, 10

1pakuje się w lokal, w wystawę, w urządze
nie w'ewnętrzne, a na reklamę rzuca się
resztki, jakieś minimalne sumy w stosun
ku do objętości i zasięgu interesu. My ,

Amerykanie, nie możemy zrozumieć tej
krótkowzroczności, tego niezrozumienia, na

czem powodzenie w handlu polega. Znam
w Chicago pewnego włoskiego byżnesistę,
któremu udało się wynaleźć jakieś podob
no skuteczne smarowidło do konserwowa
nia obuwia. Mając nieco pieniędzy na fa
brykację tego środka, wynajmuje w dra
paczu chm ur gdzieś na czterdziestem pię
trze mały pokoik na laboratorium, a cały
zresztą kapitał pakuje w krzykliwą rekla
mę. Dziś ten człowiek jest wielokrotnym
m iljonerem . Zresztą, czy panowie sądzi
cie, że te różne wytwórnie zagraniczne rzu
całyby u w'as na reklamę setki tysięcy zło
tych, gdyby ten wydatek nie zwracał się
im dziesięciokrotnie? W jednym z najpo
czytniejszych dzienników waszych w'ytwór
nia pcwmego m ydła toaletow'ego kupuje ca
łą pierwszą tytułow'ą stronę do swej re
klamy, płacąc za nią jednorazowo 4 tysią
ce złotych. Naturalnie tego rdzenny kupiec
polski nie może pojąć. A jednak kalku

—
^ Sta n

wczorajszy Marynarze sowieccy na dworcu bydgoskim.
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Kino Krisfal
Pocz. o g. 5,15,7,10 9,10

Rekord powodzenia
ciSągn. bez prierady
najpięk. film muzyczny

który będzie dziś,
w ezwartek, 6-go 9.

nieodwołalnie poraź
ostatni wyświetlany.

Jutro w piątek
roipoczyn. pod znakiem
humoru, werwy pikan-
terji i radości z najwe
selsząkom. Jsc May'a

Sekretarka Osobista
Wychodzi Zantąż

x Mary Olery
Jean Murat*
Aarmand

16489)Bernard*

st?79.

Obrońcy spraw inwalidzkich
w Bydgoszczy.

W uh. sobotę przez Bydgoszcz przejeżdżali
niecodzienni dla świata inwalidzkiego goście:
przewodniczący C. I . A . M . C'u płk. Neditch
Bojidar, przewodniczący Związku Inw alidów

Wojennych w Jugoslawji oraz sekretarz Ciama-
cu Jean Raoul Du-/al w towarzystwie przewo
dniczącego zarządu głównego Z. I . W . R . P.

posła Edwina Wagnera.
Korzystając z krótkiego postoju pociągu, za

rząd Zw Inw. Woj. R . P. koło Bydgoszcz zgoto
w ał miłym gościom serdeczne przyjęcie. O r
kiestra miejscowego koła odegrała dwa hymny:
jugosłowiański i polski. Następnie maleńka Te
renia Szyperska zadeklamowała okolicznościo
w y wierszyk (pióra p. Władysława Wana), wrę
czając prezesowi Ciamacu'u bukiet białych
i czerwonych róż, nrzvbranv flagami narodowe-
mi Jugoslawji i Polski, Szczerze wzruszony
płk. Bojłdar ucałował maleńką deklamatorkę.

Na chwilę przed odjazdem ze stopni wagonu
przem ówił do b. licznie zebranych inwalidów

przewodniczący Ciamac'u, dziękując zarządowi
koła z prezesem Szyperskim na czele za miłe
przyjęcie i wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej. Przy dźwiękach
marszu pociąg, ruszył, 'zabierając gości do Po-

Ważne przypomnienie.
(kj) W dniach najbliższych odbędzie się w

lombardzie miejskim licytacja zastawionych, a

niewykupionych wzgl. nieprolongowanych przed
miotów.

Kto nie może zastawów całkowicie wykupić,
ma możność prolongowania, spłacając część
długu.

- Kult św. Huberta. Pan Józef Kobylań
ski. kapitan W. P ., zam. w Warszawie,
Żoliborz, przy ul. Drużbackiej 9, przygoto
wuje do druku ilustrowaną pracę pt. ,-,Kult
św. Huberta na ziemiach polskich" i zbie
ra w tym kierunku wszelkie materiały i in
formacje: Za naszem pośrednictwem zwra
ca się do Wielebnego Duchowieństwa z

prośbą o nad'syłanie mu pod wyżej wska
zanym adresem wszelkich wiadomości o

śladach kultu tego świętego Patrona m vśli-
wyeh. Chodzi o wiadomości tyczące się e-

brazów, rzeźb, cłiorągwi. witraży św. Hu
berta, dane o kapliczkach tego świętego w

prywatnyęłi domach, o strzelbach, prochow-
nicach 'ito'.. na których jest wyryte widze
nie św. Huberta, Zbiera, też obrazki i me
da lik i tegoż. tę(ego.

-SJ 'tUt, i 'h^-

Zł S .óftflfh nanr. 122198

Zł na ńr. 130203
oraz wiele wygranych po złotych2X00- i zł 1000-

padłow 2-gim dniu cngnienia klasy IV-p5 30 Loterji
w szczęśliwej kolekturze bydgoskfej M A FT A 1A .

Kto wygrał na loterji.
Wczoraj,, w drugim dniu ciągnienia

czwartej klasy 30-e,j Polskiej Państwo
w'ej Loterji Klasow'ej, wygrane padły na

num ery na'stępujące:
Ciągnienie przedpołudniowe:

10.000 zł. N r. 80340 83639 116256.

5.000 z ł. N r . 12031 130203 157008
161395.:

2.000 zł. N r . 2409 6606 10852 12665
20768 27814 33256 36240 44092 53221 55612
730988179684123 87078 111748 132384
143076 151462 153167 163052. -

1.000 zł. N r. 4228 14018 15903 22490
23289 26924 31704 33307 38177 46561 47480
49275 54103 55648 56095 58518 61084 65822
67326 69876 70090 80906 86427 93395 95238
99874 101427 106011 106572 111212117036

115553 117230 121895 123221 131936132236

134614 138719 145781 146657 148154 148421
155159 157505 161985 164804.

11

Urzędową tabelę powinni wszyscy sprawdzić
w kolekturze

i* *

Bydgflszcz, Pomorska 1

Toruń, Żeglarska nr. 31
Uwaga! Kolektura ,.UŚMIECH FORTUNY"
wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygrane.

Ciągnienie popołudniowe:
20.000 zł. N r. 129291.

10.000 zł. Nr. 70460.
5.000 zł. N r . 80109 121397 122198.
2.000 zł. N r . 13453 30286 42422 42643

46519 54562 57549 62.158 6265 67052 69541
84886 92067 95672 98875 105658 106208
111620' 130687 136954 137441 145448 145884

159160 164218 166370.
1.000 z. N r . 2926 6118 7097 15731 20263

24562 29544 55595 59155 59641 64077 64124
65687 67334 68907 69090 70633 81024 85078
80133 86987 88538 94752 103941 104746

105587 111806 115298 123345 127551 136954

137675 139968 144250 149628 150828 151890
154659 161907 169228.,

'

,

instruktorBydgoskiego Kota Szybowcowego" ustanawia rekord Polski

powodzeniem naszych barw4 bm. ustanowił pilot-instruktor Offisr-
ski na szybowcu ,,Lwów" nowy rekord Pol
ski, przelatując w linji prostej 216 kim., bi
jąc temsamem rekord, ustanowiony kilka
miesięcy temu przez Baranowskiego o o-

krągłe 104 kim. Offierski wystartował ze

słynnego szybowniska w Berrniechowej i

wylądował pod Jezierćami niedaleko Łu
cka. Dodać tu jeszcze należy,. że szybowiec
na którym O. dokonał rekordowego lotu,
jest konstrukcji inż. Grzeszczyka, biorące
go z Powodzeniem udział w Challenge'u i

broniącego z

narodowych.
Ze szczególnem jeszcze zadowoleniem

możemy stwierdzić, że pilot Offierski jest
instruktorem Bydgoskiego Kola Szybowco
wego, które w swej kategorii bezwzględnie
przoduje w Polsce, że temsamem możemy
się liczyć z dałszemi, ogromnemi sukcesa
mi naszych rodzimych szybowników na te
renie rozwoju szybownictwa i stworzenia

licznych kadr wytrawnych lotników.

Ustalenie nowych standartów
zbóż i opłal za czynności próbobiorców przez Giełdę

Zbożowo-Towarową w Bydgoszczy.
Na posiedzeniu rady giełdy bydgoskiej dnia

3 września br. uchwalono nowe standariy zbóż
na okres 1934r35. Przy uchwalaniu obowiązu
jących standartów rada wzięła pod uwagę prze
ciętne zbiory zbóż w okręgu pomorski'm. Po
nadto uwzględniając jakość tegorocznych zbio
rów, rada uchwaliła dopuszczalność porostu
przy pszenicy i owsie. Now estandarty dla zbóż

wynoszą: dla żyta 706 g/l (120,1 f. h.), pszenicy
737,5 g/l (125,2 f. h.), z dopuszczalnością poro
stu do 4%, dla jęczmienia browarowego - 707
g/l (120,1 f. h.), jęczmienia jednolitego — 685

g/f (l 16,2 f. H.), jęczmienia zbiorowego — 661

g/I (l 12 f. h.), dla owsa - 468,5 g/l (78,1 f. h.)
z dopuszczalnością porostu do 2%.

Idąc po linji interesów członków, rada u-

chwaliła nową taryfę specyfikującą opłaty za

poszczególne czynności maklerów i zaprzysiężo
nych próbobiorców. Nowo obowiązującą taryfa
opłat wynosi: za próbobranie zł 6,— do 15 tonn
w miejscu zamieszkania próbobiorcy, 10 zł zaś
przy braniu próby poza miejscem zamieszkania;

za każdy dalszy wagon zł 4, za barkę od 90
tonn licząc zł 25. Ryczałtowa opłata za opako
wania, porto i t. d. zł 2. Za publiczne przetargi
zasadnicza opłata wynosi l% od objektu mini
mum zł 8, z czego na giełdę przypada 20%.
Za dobrowolne przetargi zł 5 od pierwszych
15 tonn, a od dalszych 15 tonn zł 3, z czego na

giełdę przypada 20%. Urzędowe stwierdzenie
ceny: zasadnicza opłata wynosi zł 5 do 15 tonn,
a za dalsze 15 tonn zł 3. Urzędowe stwierdze
nie wagi: 15 zł od barki, licząc od 90 tonn, za

ważenie towaru poza mie/scem zamieszkania
próbobiorcy zł 6, w miejscu jego zamieszkania
zł 4. We wszystkich wypadkach przy wykony
waniu czynności poza miejscem zamieszkania

przysługują maklerom i próbobiorcom koszty
podróży III kl. i diety w wysokości 12 zł za

dzień.
Ponadto między innemi załatwionemi spra

wami rada powołała p. Józefa Formanowicza
w Bydgoszczy na rzeczo znawcę dla zboża, pasz,
nasion i roślin strączkowych.

- Absolwenci Szkoły Dokształcającej
Zawod.- Kup. W czwartek, o godz. 19.30 od*
będzie się zebranie zarządu w auli M iej
skiej Szkoły Handlowej. Komplet zarządu
konieczny.

- Ks. Bronisław Miiller, dawniejszy wi
kariusz przy parafji św. Trójcy, został prze-,
niesiony rozkazem Jego Eminencji ks. kam

dynała Prymasa na stanowisko naczelnego
redaktora ,,Polaka we Francji" . Z dniem;
1 października ks. redaktor udaje- się na

swoje stanowisko do Paryża.
Na kursy angielskie - jedyne w Byd

goszczy, które są prowadzone przez rodowite*
go Anglika prof. Adamsa i zapewniają prawi
dłową wymowę i szybkie postępy — przyjmuje
zapisy sekretarjat w Bibljotece Francuskiej w

gimn. Kopernika, codziennie od 6 -8 wieczo
ra. 116494

- Sekretarjat Francuskich Kursów Rządo
wych w gimn. Kopernika, założonych i subwen
cjonowanych. przez rząd francuski, przyjmuje
zapisy na nowy rok szkolny codziennie od go
dziny 6 -8 wieczorem. Na kursach wykłada ro
dowita Francuzka p. Louise Cosnefroy, znana t

swej doskonałej metody
'

nauczania, zapewnia
jącej szybkie postępy. Dyplomy oficjalne rządu
francuskiego. W arunki bardzo przystępne.
16495)
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Kalendarzyk zebrań Cli.D.
Miesięczne zebranie Chrz. Dem. na Bielawkach
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 19
w lokalu p. Ferenca przy ul. Br. PieraćkiegO.
Zebranie zarządu godzinę wcześniej.

Interesujący referat wygłosi p. radca Beyer.
O liczne przybycie członków i gości uprasza

zarząd

— Jabłoń zakwitła ponownie w ogrodzie
p. Raliszcwskiego, przy ul. Toruńskiej 112.
Drzewa obficie obsypane kwieciem Wróżą
podobno Ciężką zimę?

Aoel Powstańców I Wojaków.
Związek Powstańców i Wcnjaków okę. VIII

urządza w Bydgoszczy' w niedzielę, dnia 9 bm.
swój doroczny apel.

Rano o godz. 7,30 zbiórka placówek na

swoich miejscach alarmowych, o godz, 8 zbiór
ka całego oddziału prze d biurem przy ul. M ar
szalka Focha 39, o godz. 8,30 raport komendan
tów placówek i przegląd placówek według zło
żonych raportów. Następnie wymarsz do ko
ścioła garnizonowego na nabożeństwo. O godz,
11 złożenie wieńca na grobie Nieznanego Po
wstańca i defilada. Ogodz, 12 akademja w salł
Kleinerta (ul. Wrocławska). Po wspólnym obia
dzie żołnierskim konferencja zarządów placó
wek. Wieczorem zabawa taneczna w salach
Kleinerta.

Niech przy apelu nikogo nie zabraknie!

Tragiczna przejażdżka kajakiem
młodego nauczyciela.

Piszą nam z Grudziądza:
W dniu wćzorajszym wybrał się na prze

jażdżkę kajakiem po Wiśle 25-łetni nau
czyciel tutejszego więzień%, karnego Hen
ryk Kraj w towarzystwie niej. Józefowicza.
Gdy znajdował się blisko łazienek, wywró
cił się na skutek wielkich fal, wytworzo
nych przez wlokące się za parowcem ber*
linki. Młodzi kajakowcy dostali się pod
berlinkę. Józefowicz uniknął strasznej
śmierci w nurtach Wisły dzięki temu, że

uchwyci! się za łańcuch kotwiczny przy
berlince i został przez załogę berlinki w y
dobyty z wody. Drugi młodzieniec, Kraj.
dostał się w okamgnieniu w w ir rzeczny i
nie umiejąc dobrze pływać, znalazł się w

nurtach Wisły. Natychmiastowy ratunek
i poszukiwania licznych świ'adków tragicz
nego wypadku okazały się bezowocne, gdyż
zw łok młodego nauczyciela dotąd nie w y
łowiono. Tragicznie zmarły pochodził z Pa-
bjanic a w Grudziądzu zajmował od nieda
w n a stanowisko nauczyciela w więzieniu
karnetu. Niespodziewana i tragiczna śmierć

rokującego w ielkie nadzieje nauczyciela
wywarła na przyjacielach i kolegach ś. p.
zmarłego oraz na mieszkańcach Grudziądza
wstrząsające wrażenie.

Z notatnika policjanta.
(kj). Niejaki Franciszek Szymczak, zam.

przy ul. Dwernickiego 5 zgłosił kradzież u-

brania z niczamkniętego mieszkania.
Gustaw Cwi, zam. przy ul. Podwale 81

zgłosił kradzież dwóch kawałków materja-
łu na płaszcze z zamkniętej szafy, wartości
50 zł.

Władysław Staszak, zam. przy ul. Choło
niewskiego 20, w chwili gdy przechodził z

ulicy Toruńskiej do Kujawskiej, uderzony
został w lewe udo przez nadjeżdżający
tram waj. Po opatrzeniu przez lekarza po
gotowia ratunkowego odstawiony został do
mieszkania, - - -

.

" '-

CU.Z.W.P .

., OEtese9Bz.Eiwieu
Schadzka w poniedziałek, dnia 10 bm., o

godz; 19'-ej w lokalu przy ulicy Poznańskiej
nr. 14, II . piętro. Obecność wszystkich Dru
hów'pożądana.

Sokół żeński.
W czwartek, dnia 6 bm. od godz. 7 w

szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia

drużyny,
W czwartek o godz. 8 zbiórko młodzieży

oddz. lup. Kochańskiego, ul. Sienkiewicza,
Punktualne przybycie wszystkich członkiń

konieczne.
W piątek, dnia 7 bm. od godz. 7 ze

branie Wydziału Technicznego w sekre-

tarjacie.
Ćwiczenia młodzieży oddziału I I (od

lat 8 w każdy poniedziałek od godz. 5 w

szkole przy ul. Konarskiego.
Od godziny 7-ej ćwiczenia młodzieży

oddziału I. (od lat 14).

Wyróżnienie,,Kabla P oMiego" na

targach lewanty ńskich w Tel Awiw.
Na wiosnę br. zorganizował Państwowy In

stytut Eksportowy wystawę wzorów i wyrobów
przemysłu polskiego w krajach wschodu.

Eksponaty, przewiezione statkiem ,,Polonja",
wystawiono najpjęrw w Aleksandrii, potem w

Kairo, a wreszcie w pawilonie polskim na tar
gach lewantyńskich w Tel Awiw. Dział polski
cieszył się dużem zainteresowaniem i powodze
niem, spełniając swoje zadanie propagandowe
całkowicie.

W ramach tej wystawy duży sukces odniosła

bydgoska fabryka ,,Kabel Polski", która jako
jedyna z pośród polskich wystawców w dziale
przemysłu elektrotechnicznego otrzymała złoty
medal targów lewantyńskich, jako wyróżnienie
za pięknie urządzone stoisko i bardzo warto
ściowe wytwory.

INFORMATOR
dl. DRZYDCZDZAJACYOJ

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOW

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dwór'

Restauracje
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dwoi
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dar

rana.

Restauracja i śttiadalnia ,,Adria", Dwór(
te ł. 1544.

Kabarety:
,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul Pom(

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy -

ska 15. Największy dom tow. Polsl
H. KasZubowski. s. so. p. Długa 22. Zegark
F. A . Matz, Stary Rynek 19 i Śniadec

Nadeszły ostatnie nowości w mat

wełnianych damskich i męskich. M

bawełniane, swetry, trykotaże w oll
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

Futra — K. Nitecki, Dworcowa 48, teł.
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiecKie
i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy
Toruń-Warszawa 2.87,6,BO, 8.05, 0.57, 13.55,

15.80,
'

18.01, 19.58, 31.35 (lranzytowyi, 23.15.
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.40, 3.10, 3.66. 6.50, 7.35,

12.06, 12,13. 13.13, 15.36, 17.17, 2 0 . 0 3 . 20.10.
Kościerzyna-Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziel. 1święt'e od 20zV-2/1X),
Nakło-Pila 0.01. 6.15, 10.36 . 14.45. 19.46.
Unisław-Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 1610, 21.50.
Inowrocław-Poznań 3.50, 6.20, 11.45, 13.40,

18.10, 20.40, 2 2 .3 5 , 23;15.
Wągrowiec-Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław—Karsznice-Herby Nowo 13.40, 23.16

,,Prawo serji działa w Bydgoszczy
W jednym dniu dwa tego samego rodzaju nieszczęśliwe wypadki*

(ak). Tak zwano ,,Prawo serji", przeja
wiające się w seryjnem powtarzaniu się
jednych i tycti Samych wypadków w ma
łych odstępach czasu działało wczoraj i w

Bydgoszczy. W godzinach przedpołudnio
wych bowiem syn piekarza p. Wojciecha
Kufla, zam. przy ul. Dworcowej 20, dwuna
stoletni Czesław, uczeń szko!y powszechnej
ira. Staszica, wchodząc w hali gimnastycz
nej na drabinę, spadł z drabki tak nieszczę
śliwie, iż uległ zwichnięciu stawów łokcio
wych, W ciężkim stanie odstawiono chłop-.

ca karetką pogotow'ia ratunkowego do lecz
nicy miejskiej, gdzie dokonano operacji.

Krótko potem uległ takiemu samemu

nieszczęśliwemu wypadkowi 61-letni stróż
nocny Michał Gruchot, zatrudniony w fir
mie ,,Kabel Polski" a zamieszkały przy Ul.

Łęczyckiej 10. Gruchot będąc w domu
wszedł na drabinę i spadł tak nieszczęśli
wie, iż doznał złamania stawu barkowego
i lewego uda. Nieszczęśliwego przewiezio
no również w ciężkim stanie do lecznicy
pliejskiej, . . . .

'

:
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plącze sie w zeznaniach i traci pewność siebie.
Term inpubfliifacylny w groku wyzsiaczoiiiina snisntfe

I znowu gwarno w gmachu sądu okrę
gowego. I znowu nerwowe wyczekiwanie
publiczności, znowu brzm i dzwonek (tym
razem dla odmiany kwadrans po 9-ej), o-

znajmiający początek rozprawy.
W trzecim dniu procesu Kucharza po

w ołani zostali świadkowie: Kazimierz Kwie
ciński, Bronisław Szmańda, Dawid Elbaum ,

Walenty Kowalski, Alfons Geppert, Czesław
Piitz, adw. Szczudłowski, adw. Chrzanow
ski, Janicki, Hoiim ann i dodatkowo dr.
Fryczyński.

Po zaprzysiężeniu świadków sąd przy
stępuje do przesłuchania. Największe za
interesowanie publiczności wywołały zezna
nia świadka Dawida Elbauma. Świadek ni
ski, tęgawy semita nie bndzi sympatji
wśród galerji. Podczas gdy zeznaje, ręce,
nogi, ramiona i głowa są w ciągłym ruchu.
Krzykliwym głosem wyrzuca ze siebie krót
kie urywane zdani'a:

— ÓSzukał m nie!!!
— Pod presją rewolweru zmusił do wy

płacenia kilkuset złotych!.-
Sędzia Świątecki kilkakrotnie poucza

świadka, żeby zm ienił zachowanie, gdyż w

przeciwnym wypadku może się narazić na

doraźne ukaranie.
Oskarżony spokojnym głosem daje w y

jaśnienia.
Świadek miota się w dalszym ciągu:
- Kłam ie!

Następują zeznania innych świadków, któ
rzy jednak nie wnoszą ciekawszych mo
mentów.

Oskarżony, jak zwykle, spokojny robi
wrażenie jak gdyby jedynym jego celem
było wykrycie prawdy, a nie własna obrona.

A jednak Teodor Kucharz — to paso.
rzyt społeczny nieprzeciętnej miary.

,,Bristol", dawniejszy ,,Maxim ", ,,Adrja",
,,Bi-Ba-Bo", ,,Pod Strzechą" i t. p. mniejsze
lub większe restauracyjki i kabarety bydgo
skie pam iętają dobrze tego hojnego gościa,
który nikomu nie szczędził, nikomu, prócz
własnej żony i dzieci. Wszyscy pamiętają
dobrze bandę iego towarzyszy i ,,przyja
ciół", bawiących się na jego rachunek, nie
stety nie jego pieniędzmi płacony.

- Czy Kucharz przyznaje się do winy,
Na wyraźnie sformułowane pytanie sę

dziego Świąteckiego oskarżony przyznaje
się do defraudacji około 50 tys. zł. W
zeznaniach swoich jednak Kucharz traci
pewność i spokój, plącze się i, o ile można
zrozum ieć, przyczynę zaginięcia pieniędzy
widzi we własnem niedbalstwie i w zbyt-
niem zaufaniu okazywanem pomocnikom,
którzy go systematycznie okradali.

Wywiązuje się ciekawa wymiana zdań
pomiędzy przewodniczącym trybunału, o-

skarżycielem, a oskarżonym.
Prokurator Czak: Czy oskarżony fałszo

wał rejestr służbowy dla zatarcia śladów
wzgl. uniemożliwienia wykrycia nadużyć?

Kucharz (stłumionym głosem): Nie, nie
fałszowałem...

Prokurator: A przecież przewód sądowy
zupełnie co innego wykazał?!

Kucharz: Byłem tak bardzo przemęczo
ny pracą... W jednym tylko miesiącu mu
siałem wykonać 1500 czynności urzędo
wych... W ciągu trzech lat mogły się zda
rzyć jakieś niedopatrzenia. Są to zwykłe
pomyłki, które zawiniło moje biuro załat
wiające wszystkie akta...

Prokurator: Czem był oskarżony przed
służbą urzędniczą?

Kucharz: Służyłem w wojsku. Byłem
zawodowym sierżantem. Zarabiałem około
200 złotych miesięcznie.

1 Prokurator: A ile zarabiał Kucharz ja
ko komornik?

Oskarżony jest widocznie zaskoczony tem

pytaniem . Zmieszany daje odpowiedź wy
m ijającą. Dopiero na kategoryczne żądanie
prokuratora, który domaga się odpowiedzi
na stawione pytanie, Kucharz tłumaczy:

— Wysoki Sądzie! Zarabiałem mało.
Nie więcej jak przy wojsku. Tylko docho
dziły do tego dodatki za wykonywanie róż
nych czynności urzędniczych. Maksymalne
moje dochody brutto wynosiły miesięcznie
około 1.200 złotych...

Na galerji poruszenie.
Kucharz mówi w dalszym ciągu: Poło

wę dochodów przeznaczałem na opłacenie
biur i personelu. 250 dawałem żonie na za
płacenie mieszkania i życie. A resztę do
piero zatrzymałem dla siebie.

Przewodniczący: A co zrobił oskarżony
z temi pieniędzmi, które zdefraudował?

Kucharz: Ja majątku nie zrobiłem, a

pieniędzy tych nie wziąłem do kieszeni.
Brak tych pieniędzy tłumaczyć mogę pew-
nem lekceważeniem i niedbalstwem z mej
strony, a poza tem nieuczciwością biura.

Przewodniczący: Przecież urz ęd nicy o-

skarżonego nie rozkradli przeszło 50 tysię
cy złotych?!

Kucharz: Jak mnie w biurze nie było, to

sprawy załatwiali urzędnicy. Jednego z

nich (nazywał się Gili) przyłapałem na kra
dzieży i z biura wydaliłem. Urzędnik ten

pisał do mnie po pewnym czasie, abym
przyjął go zpowrotem do pracy, obiecując,
że odpracuje zdefraudowaną kwotę. Zamel
dowałem o tem prokuratorowi, jednak do
chodzenie w tej sprawie zostało umorzone.

Jeżeli więc jeden kradł, to nie jest wyklu-
czonem, że i inni dopuszczali się również
naduży'ć .

Przewodniczący: Jaki tryb życia prowa
dził oskarżony?

Kucharz: Żyłem bardzo skrom nie. W
domu nie było żadnych przyjęć ani libacyj.

Prokurator: W domu nie było, ale w

knajpach i kabaretach!

Przewodniczący: T rud no sądzić, aby
przeszło 50 tys. złoty'ch skradł personel. A
może o'skarżony grał w karty?

f Kucharz: Owszem, tylko raz przegrałem
ty'siąc złotych. W restauracjach dużych
rachunków nie robiłem...

Prokurator: A ja wiem co innego!!!
Przewodniczący: Może oskarżony powie,

do jakich restauracyj uczęszczał?
Kucharz: Chodziłem do ,,B ristolu", ,,A-

drji", ,,Pod Strzechę", ,,Maxima", ,,Bi-Ba-
Bo"...

Przewodniczący: A jak tam było z Ciup-
kiem?

Kucharz z nieukrytą zaciętością: Na ża
dne kolacje nigdy nie chodziłem, bo m ia
łem co jeść w domu. Do Bristolu chodzi
łem tylko na alkohol...

Prokurator: Kucharz ma żonę i troje
dzieci. Czy nigdy nie zastanawiał się nad
tem, co z niemi będzie, jak wszystkie nad
użycia się wydadzą i zostanie wyrzucony
ze służby?

Kucharz niepewnie: Myślałem, że wszy
stko jakoś się ułoży. Nie przepuszczałem,
że aż tak wiele pieniędzy brakuje...

Przewodniczący: Przecież oskarżony nie
jest dzieckiem, m usiał zdawać sobie spra
wę z konsekwencyj, które mu grożą!

Kucharz patrzy tępo przed siebie i nie
daje żadnej odpowiedzi.

Przewodniczący: A jakie sumy dawał o-

skarżony żonie na utrzymanie?
Kucharz ze złością: Mówiłem już, że 200

do 250 złotych!,..
Prokurator denerwuje się: Więc gdzie

Kucharz podział resztę pieniędzy?! Prze
cież oskarżony pieniędzy nie rozrzucał po
ulicy!!!

W krzyżowym ogniu pytań prokuratora
i przewodniczącego Kucharz plącze się co
raz bardziej, nie chce jednak powiedzieć, co

zrobił z sprzeniewierzonemi pieniędzmi.
Przewodniczący rezygnuje wkońcu z dal

szego zadawania pytań oskarżonemu i udzie
la głosu biegłemu Wiśniewskiemu, kierow
nikowi biura kontroli rachunkowej Sądu O-

kręgowego w Toruniu.
Rzeczoznawca zeznaje bez przysięgi: Na

podstawie przewodu sadowego kwota sprze
niewierzonych pieniędzy redukuje się o

3.946,79 zł. Przyjąć zatem należy, że Ku
charz zdefraudował 55.183,22 zł. Biegły

ZIAŁ OWY(
WAJSÓWNA STRACONA DLA SPORTU

POLSKIEGO!

Jak donosi ,,Przegląd Sportowy", pomię
dzy Jadwigą Wajsówną, m istrzynią świata
w dysku, a czynnikami decydującymi w

sporcie polskim wynikł ostatnio konflikt na

tle łączenia polityki ze sportem. Wajsówna
postawiła szereg warunków w formie ulti-
matywnej, które nie mogą być i nie będą
wypełnione. A że ponadto Wajsówna już
poprzednio swem wystąpieniem w pewnem
piśmie poznańskim zaogniła niezwykle sy
tuację, możliwość załagodzenia sprawy jest
narazie wykluczona.

TURNIEJ GIER O MISTRZOSTWO
MIASTA BYDGOSZCZY.

Tegoroczny turniej gier o mistrzostwo
miasta rozpocznie się z dniem 23 września
br. Obejmuje on rozgrywki w piłkę nożną,
Szczypiorniaka, siatkówkę, koszykówkę, ha-
zenę, palanta i kwadranta dla drużyn mę
skich oraz rozgrywki w siatkówkę, koszy
kówkę i hazenę dla drużyn żeńskich.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś po raz ostatni ,(Pieśniarz
Warszawy" z Eug. Bo-do w roli głównej. Powo
dzenie tego film u nie słabnie; na każdym sean
sie w sali komplet. Bo też obraz wart zobacze
nia. Prócz tego nadprogram. Pocz. o 5,20.
Jutro premjera przepięknego arcydzieła p. t .

,,Grzech jednej nocy" z Annabellą.
APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś ,,Urwis z

Hiszpanji" z najbardziej i najwszechstronniej
utalentowanym komikiem Eddie Cantorem w

ro li czołowej. Niezwykle bogaty w techniczne
pomysły, o żywej akcji i wesołej treści obraz,
jak wszędzie tak i u nas cieszy się frekwencją.
Program uzupełniają ładne dodatki. Pocz. o 5.

BAŁTYK. Dziś film cowboyski pt. ((Wiecz
ny wróg" i cieszące się powodzeniem występy
prof. Futurini'ego. Początek o 4,30.

KRISTAL. Po wielkich triumfach i powo
dzeniu, jakie zdobyła i osiągnęła Joan Craw-
ford jako ,,Tańczaca Wenus", dziś ukaże się
po raz ostatni. Radzimy więc skorzystać z

ostatnich przedstawień. Film bowiem olśniewa
swem bogactwem pomysłów rewjowych, urzą
dzeń technicznych i grą Crawford i Clark
Gable. Poza tem nadprogram. Pocz. o 5,15.

MARYSIEŃKA wyświetla dziś po raz ostatni
o oryginalnej treści, a zarazem sensacyjny film

p. t . ,,Hazard życia" i ciekawe wyczyny boha
terskiego Tim Mac Coy'a w obrazie pt. ((Czer
wony djabeł". Pocz. o 5,15, 6,40 i 9. Jutro

wejdzie na ekran polska komedja wojskowa
p. t . ,,Parada rezerwistów" z Mankiewiczówną,
Dymszą, Walterem i Sielańskim. Humor, dow
cip, gra — wszystko tam jak najlepsze.

REWJA powtarza wesołą i rozkoszną ope
retkę paryską p. t . ,,Marzenie 2?" oraz

po raz pierwszy w Bydgoszczy produkcja gen-
jalnego reżysera E ryka Pommera pt. ((Czło
wiek, który szuka mordercy" . W gł. roli Hans
Ruhmann. Na scenie nowy doskonały zespół
artystów pod kier. Piotrowskiego. Ceny miejsc
mimo kolosalnych kosztów nie podwyższone.
Początek o 5.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 7 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna.

12,05: Codzienny przegląd prasy polskiej.
12,10: Muzyka popularna (płyty). 12,45: Po
gadanka dla kobiet. 13,00: Dziennik po
łudniowy. 13,05: D. c. m uzyki popularnej
(płyty). 15,45: Godzina m uzyki lekkiej w

wyk. ork, jazz. Arkadi Flato i Edm, Płoński.
16,45: Audycja dla chorych w opr. ks. Ręka
sa. 17,00: Święto Ziem i Chełm skiej. Transm.
nieszporów z katedry w Chełmie. 18,10:
Przegląd wydawnictw. 18,20: Wiadomości
rolnicze. 18,25: Koncert ze Lwowa. 18,45:
Odczyt. 19,00: Najnows ze p-rzeboje. 19,20:
Na marginesie prób technicznych (turniej
lotniczy). 19,30: Najnowsze przeboje. 21,01:
Koncert symfoniczny złożony z utworów
Zygmunta Noskowskiego i Maryla Karwow
ska (śpiew z tow. ork.) . Koncert poprzedzi
pogadanka prof. Romana Chojnackiego. W

przerwie I dziennik wieczorny. W przerwie
Ii-e j ,,Jak pracujemy w Polsce" . 22,30: Au
dycja ku uczczeniu twórczości poety he
brajskiego Ch, Bialika. 22,40: Koncert. 23,05:
Muzyka taneczna z restauracji ,,B ristol" .

ZAGRANICA. Londyn. 20,00:Wieczór BeetKo-
vena. Strasburg. 20,30: Koncert symfonicz
ny. Rzym. 20,40: ,,Wesola wdówka", ope
re tka Lehara.

Bezpłatne zgłoszenia drużyn z imiennym
wykazem zawodników przyjmuje Wydział
Wych. Fiz. ul. Libelta 5, do dnia 14 wrze
śnia 1934 r. — W turnieju mogą brać u-

dział również kluby niezrzeszone w Pom.
Okr. Zw. P iłk i Nożnej czy Gier Sportowych,
a w rozgrywkach palanta i kwadranta tak
że szkoły.

POLACY ZAPAŚNICY W BRAZYLJI.

Od szeregu dni występują w S. Paulo w

walkach ,,catch as catcli can" Polacy -

Władysław i Stanisław Cyganiewicze oraz

Karol Nowina-Szczerbiński.
Ten ostatni Swoją techniką w alki zdobył

sobie ogólną sympatję publiczności..

Przed lekkoatletycsnemi
mistrzostwami Europy.

Wiśniewski twierdzi stanowczo, że oskarżo
ny celowo prowadził fałszywy rejestr służ
bowy, by zatrzeć ślady defraudacji. K u
charz przekroczył obowiązujące komorni
ków przepisy, gdyż wyegzekwowane pienią
dze w tym samym dniu powinien był do
rąk właściwych odstawić.

Przewodniczący zwraca się do oskarżo
nego: Czy Kucharz był już sądownie kara
ny?

Oskarżony: Dotychczas nie!
Kucharz głosem zdenerwowanym zgłasza

wniosek o odroczenie rozprawy do dnia na
stępnego, by móc się przygotować należy
cie do obrony. Jako powód podaje Ku
charz przemęczenie trzydniową rozprawą'
i osłabienie długim pobytem w wiezieniu
śledczem.

Sędzia Świątecki zarządza parommuto-
wą przerwę.

Po przerwie przewodniczący zamyka po
stępowanie dowodowe i udziela głosu pro
kuratorowi.

Wśród ogóln-ego podniecenia prokurator
Czak rozpoczyna mowę końcową. Mówi
krótko i zwięźle. Oskarżony naraził Skarb
Państwa na olbrzymie straty materjalne.
Większe są jednak szkody moralne, wyrzą
dzone przez Kucharza, który poderwał zau
fanie społeczeństwa do urzędu komorni
czego. .

Prokurator wykazuje, że, tego rodzaju
jednostki, jak Kucharz, mnożące się ostat
nio w Bydgoszczy w zastraszający sposób,
nie zasługują na żadną litość i domaga się
dla nieao suroweao wyroku, skazującego w

myśl art 286i 287par. 2 k. k. (kara więzie
nia do lat 10) oraz pozbawienia praw hono-
rowych i obywatelskich.

Po przemówieniu oskarżyciela publicz
nego Kucharz jest kompletnie złamany I

rezygnuje z przysługującego mu prawa o-

brony.
W osfatniem słowie oddaje sie w ręce

sędziów i prosi o łagodny wymiar kary.
Krótka narada trybunału sądzącego, po

czem przewodniczący wyznacza termin pu
blikacyjny wyroku na sobotę, 8-go bm., go-
dzinę 12-tą w południe.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań.dnia9.9.1934roku.

Spędzono: wołów 50, bnhai 147, krów 300,
świń 2250, cieląt 447, owiec 65, razem

3248 zwierząt.
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło: K
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-
oprzęgane ............. 68— 74

Mięsiste tuczone młodsze
do 'la t 3 ................... ... 62— 66

Mięsiste tuczone s ta rs z e ................... 52— 56
Miernie odżywione ...........................44— 48

Buhaje;
Wytuczone p ełn o m ięsiste................54— 68
Tuczone mięsiste -

. ...... ...... ...... .... 5 6 - 62
Nietuczone, dobrze odżywio

ne s t a r s z e .......................................... 46— 50
Miernie odżywione................... 40— 42

Krowy:
Wytuczone pełnom ięsiste................66— 72
Tuczone m ięsiste

*

..... ...... ...... ...... 54— 60
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 36— 40
Miernie odżywio n e .......................

*

. 22— 28
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.......................6 8 - 74
T u czo ne m ię sis te ...............................62— 66
Nietuczone, dobrze odżywione . .

- 52— 56
M ie rn ie o d ż y w io n e ............................... 42— 46

Młodzież;
Dobrze odżywione ......... 42— 46 ()
Miernie odżywione................... .... 38— 40 'T;

Ciełeta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone . . . 8 2 - 88
Tuczone c ie lę ta ....................... ... 76- 80
Dobrze odżywione ......... 70— 74
Miernie odżywione ...... ...... ...... . 66

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... 70 - 76
Tuczone starsze skopy i m aciorki 60- 66

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

ż yw e j w a g i .......................................... 7 2 - 76

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.
ż yw e j w a g i ................... 66-70

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż yw e j w a g i ................................................. 6 0 - 64

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. . . 56- 58

ej maciory i późne kastraty -

. . 60- 68

Przebieg targu spokojny.
300 świń niesprzedanycb.

Bank Polski płacił w dniu 6. 9. 1934 r.

dolary amerykańskie 5,15
funty szterlingów 26,02
franki szwajcarskie 172,09
franki francuskie 34,77
guldeny gdańskie 172,44
liry włoskie 45,18 'T

floreny holenderskie 357,15

Stan wody na Wiśle dnia 6 września;
Zawichost 3.30, Warszawa 1.94, Płock

1.24, Toruń 1.40, Fordon 1.40, Chełmno

1.18, Grudziądz 1.45, Korzeniewo 1.60,
Piekło 1.02, Tczew 1.04, Einlage 2.48,
Schievenhorst 2.58.

Imponujące wejście na stadjon Mussoli-
niego w Turynie, gdzie - jak wiadomo -

w dniach od 7-9 września odbędą się lek
koatletyczne mistrzostwa Europy.

6



Nr. 20f. mDZ IEN N IK BYDGOSKI", -pśfite!?, TfttUrT Wfzetóa' 19S4'tt Str. 1T.

Śmierć cłiłopca w Brdzie
Wpadt do rzeki i utonął.

(ak). W wczorajszą środę przed, połu
dniem utonął w Brdzie siedmioletni chło
piec Jerzy Głazik, uczeń szkoły powszech
nej im. Staszica, zamieszkały u swego
przybranego ojca, kolejarza St. Jareckiego
przy ul. Marcinkowskiego 9. Szczegóły tra
gicznego wypadku przedstawiają się jak
następuje:

Chłopiec w pobliżu Śluzy Miejskiej ba
w ił się wraz z innerni dziećmi przy Brdzie
i w pewnej chwili, stojąc nąd brzegiem rze-

kj, stracił równowagę i wpadł do Brdy. Na

krzyk dzieci rzucił się do wody, przecho-

dzący ulicą Marcinkowskiego, 17-letai elek
trotechnik Edmund Buhl (ul. M arcinkow
skiego 3) i z nńrażeniem własnego życia
po kilku minutach wydobył chłopca z Brdy,
Jednakowoż wszelkie natychmiast podjęto
środki ratownicze nie odniosły skutku, tak,
że chłopca nie udało się utrzymać przy ży
ciu. Zwłoki malca przew'ieziono do domu.

Na wieść o tragicznej śmierci swego
wychowanka, pani Jarecka dostała ataku
sercowego i ciężko zachorowała. Nagła
śmierć dziecka ws'trząsające w ywarła w ra
żenie.

Sziagleiem w serce.
Słraszny wypadek podczas niebezpiecznej zabawy w fiołami

(ak.) Tak wstrząsającego tragicznego wy
padku, jaki wydarzył się w wczorajszą środę
w Bydgoszczy, już dawno nie notowano:

Pracujący u ojca w warsztacie stolarskim
29-letni stolarz Jan Kanabaj, zam. przy ulicy
Lipowej 8 wraz z kolegą swym Franciszkiem
Lewandowskim, od szeregu lat również zatrud
nionym w wspomnianym warsztacie, przerwali
w godzinach popołudniowych pracę, ążęby za
bawić się na wzór meksykański. Kanabaj za
proponował koledze, ażeby postawił się do de
ski, a on zaś sztyletem rzucać będzie w deskę.
Niewiadomo w jaki sposób zrodzić się- m ógł w

umyśle piłodego człowieka tak

szalony pomysł.
Czyżby pod wpływem złej literatury o Texąs
Jacku, czy też pod wpływem filmów meksy
kańskich? W . każdym bądź razie ta wysoce
niebezpieczna ,,zabawa" zakończyła się tragicz
nie.

W pewnej chwili jeden niezręczny rzut

sztyletem i zamiast w deskę,
ostrze sztyletu ugodziło w serce

Lewandowskiego. Siła rzutu była tak wielka,

że sztylet przebił serce młodego człowieka
i momentalnie, wydając krótki jęk, Lewandow
ski wyzionął ducha'i martwe ciało osunęło się
na ziemię. Przerażony Kanabaj,

m imowolny zabójca
spazmatycznym krzykiem zaalarmował sąsia
dów. Wszelka pomóc okazała się jednak bęz-
cełowa. Lewandowski nie dawał już żądnego
znaku życia.

Zawiadomiona policja aresztowała zabójcę.
Zwłoki tragicznie zmarłego Lewandowskiego
przewieziono do lecznicy miejskiej. O nagłej
tragicznej śmierci zawiadomiono także żonę
śp. Franciszka Lewandowskiego, zamieszkałą
przy ulicy Orła 4. Rozpacz młodej kobiety oraz

trojga małoletnich dzieci, które w tak niezwyk
łych okolicznościach straciły swego ojca i ży
wiciela, jest bezgraniczna. Tragedję pow ięk
sza jeszcze fakt, iż żona tragicznie zmarłego
oczekuje w najbliższym czasie

poród czwartego dziecka.

Któż osuszy łzy biednej kobiecie?
Wstrząsający ten wypadek wywołał wszę

dzie przygnębiające wrażenie.

Na mecz pitki nożnej
- lie m c ii,

Pociąg popularny ,,O rbisu" odjazd z Byd
goszczy dnia 9. JX o godz. 1,05. Powrót z

Warszawy dnia 10 bm. o godz. 3,45. Przejazd
, w obie strony IR kl. wyniesie zł 12,90.

Bilety do nabycia: Bydgoszcz, Toruń, Gdańsk,
Gdynia w ,,Orbisie", Inowrocław, Tczew, Choj
nice, Grudziądz na dworcach w kasie bileto
wej. Cena biletów: Toruń zł 10,90, Inowrocław
12,50, Chojnice 17,70, Tczew 18,50, Grudziądz
13,70, Gdynia 20,50, Gdańsk 19,70. (16501

— Na powodzian złożył X. J. B . zł 5.
— Ną powodzian złożyli w kasie ,,Dziennika

Bydgoskiego": M. W . 30 zł, Koło śpiewu kole
jarzy ,,Hasło" i orkiestra K. P. W . jako czysty
zysk z koncertu w Koronowie zł 16,22,

— Kaftal nie zawodzi. Dwa dni ciągnienia
klasy IV-ei, a już moc wygranych u Kąftala.
Kilkunastu szczęśliwców wygrało w tych
dwóch dniach po zł 1.000 i 2.000. Wczoraj zaś

poza całym szeregiem wygranych po zł 2.000
padły dwie Wygrane pó zł 5.000 na numery
122198 i 130203. Miejmy nadzieję, że jest to

wstęp do daiszego ciągnienia, które trwa do
21 bm. Na dalsze wiadomości czekamy wszy
scy, bo któż nie gra u Kaltała?

Cyrk Staniewskich
przyjeżdża we wtorek.

Cyrk Staniewskich na skutek olbrzymie
go powodzenia, jakiem się spotkał na te
renie gdyńskim , zmuszony jest odłożyć pre
mierę swego rewelacyjnego programu do
w torku przyszłego tygodnia. Szczegóły po
damy jeszcze w następnych numerach na
szego pisma.

Canjjtelgricif fgggt
- 'smtaftą gftoa. -

Jako przyczynek do nieuczciwego postę
powania niektórych kupców, pozwalam Sq.
bic przytoczyć następujący fakt:

W sobotę kupiłem w znanej firmie sa
mochodowej w Bydgoszczy przy ul. Gdań
skiej 5 litrów oliwy a 3 zł, na które wy
stawiono kwit na 15 zł. Tymczasem zau
ważyłem przypadkowo, że szofer mój otrzy
mał przy wydawaniu pokwitowania 1,50 zł,
czyli U% gratyfikacji, przypuszczalnie za

przyprowadzenie klienta. Takie postępowa
nie można tylko nazwać nieuczciwem, po
nieważ albo cena kupna jest zbyt.' wygóro
wana, albo otrzymałem oliwę gorszego ga
tunku, w jakiś bowiem sposób kupiec mu
si wykalkulować lO% gratyfikacji. Przede-
wszystkiem jednak jest to postępowanie de

moralizujące szofera. Czy można mieć za
ufanie do kupca, który uprawia takie ma
chinacje?

Obywatel z prowincji.

Pociąg popularny
na Targi Wschodnia.

Wycieczka do Lwowa, Zaleszczyk i Worochty.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu po

daje do wiadomości, że Dyrekcja Kolei Państw,
zamierza w dniach 15—20 września br. urucho
mić pociąg poularny z Poznania na Targi
Wschodnie do Lwowa. Odjazd pociągu z Po
znania nastąpi 15 września br. około godz. 16,
Przyjazd do Lwowa dnia następnego około go
dziny 8. Odjazd powrotny pociągu ze Lwowa
19 września wieczorem i przyjazd do Poznania
20 września po południu. Cena biletu z Pozna
nia do Lwowa i zpowrotem w ki. III wynosi
23.50 zt, a w kl. II 34,90 zł.

Podróżni z prowincji, dojeżdżający do Po
znania ponad 50 km, korzystają z 70% ulgi do
jazdowej. Bilety od dnia 10 września sprzedają
wszystkie kolejowe kasy biletowe.

Na ogólne życzenie jedna część pociągu w

dniu 17 września br. wyjedzie do Zaleszczyk,
skąd dnia 18 września br, projektuje się wy
cieczkę do Czerriiowiec, druga część pociągu
wyjedzie dnia 17 września br. na trzydniowy
pobyt do W orochty. Cena biletów do Zalesz
czyk i zpowrotem w kl. III wynosi 31.20 zł, a

w kl. II 46,60 zl oraz z Poznania do Worochty
i zpowrotem w kl. III 27,80 zł i w kl. II
41.50 zł.

Przyjmowanie zgłoszeń i sprzedaż biletów
do Zaleszczyk i Worochty ogranicza się do dnia
13 września godz. 19. Dalsze zgłoszenia nie bę
dą uwzględniane. Bliższe szczegóły dyrekcja
poda dodatkowo w prasie.

X śgfcggg tomesr%Ęggtmp'
Czwartek, dnia 6 września.

Godz. 16,W): Tow. Rzemieślników Polsko-Kat.
przy farze. Pogrzeb członka śp, Stanisława
Plochockiego z kaplicy cmentarza Serca

Jezusowego.
Godz. 17.00: Związek Emerytów. Zebranie.
Godz. 18,00: Stow. Absolwentów Liceum Han

dlowego. Schadzka w liceum. Nowi człon
kowie mile widziani.

— Okr. koło Zw. Inwalidów Wojen. R. P. Byd
goszcz. Zebranie plenarne w Resursie K u 

pieckiej. Wstęp tylko za legitymacjami.
Godz. 18,30: Zw. Weteranów Powstań Nar. R.

P. z r 1914-19, koło kolejarzy Bydgoszcz.
Zebranie plenarne z wykładem w Domu Cze
ladzi, ul Zygmunta Augusta. Równocześnie
zarząd kola podaje do wiadomości wszyst
kich pracowników P. K . P., który brali udział

w powstaniu włkp., g órnośląskiem, Haller
czycy^ w obronie'Lwowa, legioniści, sybira
cy i inni, którzy nie są zweryfikowani,, by'
swoje dowody złożyli do dnia 1. 10, br. ce
lem przedłożenia komisji weryfikacyjnej
przy głównym zarządzie.

Godz. 19,00: Sokół Bielawy — W . Bartodzieje.
Zebranie plenarne w rzeźni miejskiej.

— Koło Absolwentów przy szkole powsz. im.
św. Jana. Zebranie w świetlicy szkolnej.
Wszystkich absolwentów tejże szkoły pro
simy o wstąpienie w szeregi Koła Absolw.

— B. K . S ,,Ruch". Zebranie miesięczne w sali
p. Ferenca, ul. Br. Pierackiego 18.

— O. P. N. Sokół V. Schadzka na boisku im.

Świtały w sprawie ,,Dnia P. Z. P. N ." Tam
że zbiórka oddziału kolarzy.

— Związek właścicieli małych nieruchomości.
Zebranie plenarne w salce posiedzeń przy
ul. Marsz. Focha 39.

5.000.000
KOBIif
N il MOŻE

iii MYUĆ
wybierając ten oto

puder do twarzy

Cera o fascynującej piękności. M atowy aksa
mitny wygląd, który pozostaje przez caly
dzień. Naturalne piękno, które nie boi się wja-
tru. deszczu lub pocenia się podczas tańca.
Wszystko to mo'żna osiągnąć wyłącznie zapo*

mocą znakomitego paryskiego Pudru Tokalon.
Sekret polega na patentowanym sposobie fa

brykacjiPudru Tokalon. ,,P ianka Kremowa'*
cudowny, nowy składni'k, iest zmieszana z naj*
cieńszym pudrem, przesiewanym przez potrój

ne. jedwabne sita. Dlatego też Puder Tokalon
nie może wysuszać skóry, czyniąc ja szorstką
i suchą, jak to bywa przy stosowaniu źwy-
kłych pudrów do twarzy.

Sekret.ten jest znany milionom regularnie
stosującym Puder Tokalon we wszystkich kras
jach świata. T ylko tak kolosalna produkcja po
zwala fabrykantom wyrabiać puder o najwyż
sze) jakości przy tak niskiej cenie. O ile nie
bedzie Pani zachwycona wynikiem , pieniądze
zostana Pani zwrócone w całości. ibiss

Godz. 19,30: Z. M . P. ,,Jedność" filja II. Zebra
nie w sali p. Glapy, ul. G runwaldzka 159.
Jako referent przybędzie poseł Faustyniak.

— Sokół V. Zebranie plenarne u p. Dzierżyń
skiego, ul. Wrocławska. Referat wygłosi dh
R. Bączkowski. O godz, 18 trening drużyny
koszykówki na boisku Świtały.

Godż. 20,00: Bydgoski Klub Mandolinistów.
D'ziś lekcja dla kursistów w. Domu Czeladzi,
ul. Zygmunta Augusta 14.

— ,,Dzwon". Lekcja śpiewu.
— Zw. M łodych Drogerzystów obwód II z sie

dzibą w Bydgoszczy. Zebranie plenarne w

lokalu .,Pod Lwem" .

— K. S. M . ,,Wolność". Zebranie plenarne w

ognisku.
Go"dz. 20,15: Zw. Tow. Pomocników F ryzjer

skich. Zebranie u p. Mellera, pl. Piastowski.
Kurs wodnej ondulacji.

Rodzina Rezerwistów kolo nr. 2. Zebranie
nie odbędzie się 6 bm. Termin zebrania poda
się we właściwym czasie.

Rodzina Rezerwistów kolo 4 Wilczak-Okole.
Zebranie u p. Kowalskiego (dawn. Kleinert) uL
Wrocławska.

P0LECEK9A 'J jJ j
Nową

kurtkę z mufką, sprzedam
tanio. Sow'ińskiego 22a,
m. 9. (9510Wózki

dziecięce najtaniej. Dłu
ga 5. (l6542 Jadaika (9508

sypialka tanio. Lipow'a 12.

ftsraifMttjl
3 wozy

handlowe sprzedam. Po
morska 46-3 . (9506

Piętrowy
dom, nowa budowa, cena

5.000. Sokołowski, Śnia
deckich 52. (9498 M KupHa M

Kamienice
przy Gdańskiej, ogród,
skład, mieszkanie wolne.
Wpłaty 25.000 .

- Wskaże
Dziennik. (16541

Kamienie
piaskow'e 105. mało uży
wane kupi. Tański, Prą
dy, młyn. ( 16537

Kolonjalke
sprzedam zaraz. Wiad.
Dziennik, (9502 Fryzjerka

potrzebna zaraz lub 15. 9.
dobra siła, pensja tygod
niowa 15 zł i utrzymanie.
Br. Jeziorski, Chojnice,
Człuchow'ska 4. (16531

Meble
duże lustro, piec żelazny
sprzedam. Gdańska 5,
mieszk. 3. (9492

Kiosk (16549
sprzedam tanio. Długa 5.

\ Wapno (16540
na pole, nadeszło. R . Fa-
bianowski, Koronowo.

Służąca
z gotowaniem, praniem, pra
sowaniem, czysta, zaraz po
trzebna. Zgłosz. drogerja,
Gdańska 17. (9o09

Rower
chłopięcy na sprzedaż.
Hetmańska 16. (9507

Posadą
za 500 zł. Listownie filja
pod ,,Korona'* . (9503

Sprzedam
wagę dec. 500 kg. Toruń
ska 13, skład. (16033

Uczennica
biurowa, dobrym charak
terem pisma, potrzebna.
Zgłoszenia piśm icnne pod:
^Biurowa” Agencja Rekla
my, Dw'orcowa 54. (9515

Urządzenie06545
składow'e tanio. Długa 5.

Pisarz
gospodarczy z kaucją 400
zł potrzebny zaraz, Zgł.
filja ,11. G .* (16546

Uczennica
do kuchni może się zgło
sić. Herm. Frankego 7.

Jadłodajnia Bydgoszczan
ka. (9490

Magazynier
potrzebny z gotówką do
zł 3000. Zgłoszenia pod
,3000* do filji Dziennika
Bydgoskiego. (9499

UczeA
fryzjerski potrzebny. Pro
menada 1. (950l

Zaraz
potrzebny pomocnik ogro
dniczy. Saperów 24.(16539

Fryzjerski
młodszy pomocnik. Zgło
sić się natychmiast. Band-
kowski, Gruezno p. Świę
cie. (16548

Panienka
do cukierni potrzebna. Zgł.
5—6 -tej Gdańska 72. (9493

Służąca
znająca kuchnię, pranie,
prasowanie potrzebna.
Asnyka 3, m. 1. (9495

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz po
trzebna. Iłowieeka, Gdań
ska 36. (16528

Wypemóżka
rzeźnieka zaraz potrze
bna. Adres wskaże Dzien
nik Bydgoski. (16538

Ucznia (95ll
fryzjerskiego poszukuję.
Jarzyna, Śniadeckich 21.

Dziewczyna
z lepszej rodziny, lubiąca
dzieci, do pracy domowej
potrzebna zaraz. Piekar
nia, Średnia 43. (9504

Służąca
zaraz potrzebna. Gdańska
87, mieszk. 1. (9513

DZIERŻAWY

Skład
3 pokoje wynajmę. Dłu
ga 5. (16544

Piekarnia
dobrze zaprowadzona od
1. 10. br. do w'ydzierża
wienia. Zgł. Gurkasch,
Koronowo. (16530

Kolonjalke
narożnik, w 'ydzierżawię.
Oferty do Dziennika pod
, Gospodarz” . (16532

K
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Sędzia (16549
poszukuje 2—3 pokojowe
go mieszkania z kuchnią,
ewentualnie także za mia
stem. Oferty pod ,Sędzia” .

3 pokojowe
Nakielska 21, wynajmie.
Artura Grottgera 1, (re
stauracja). (16e34

5 pokoi
słonecznych, kom forto
wych. Libelta 10. (9505

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
Grunwaldzka 183, m . 2,

2-3 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13,

Fordońska 13.

4 pokojowe:
III p. Paderewskiego. Dr.
Szubert, Dw'orcowa 14.

2 pokojowe
mieszkanie odremonto
w'ane, gaz, elektryczne
światło, woda, w pobliżu
Wełnianego Rynku do
wynajęcia. Urzędnicy, sa
motne panie mają pier
wszeństwo. Oferty ,2

”

filja Dziennika. (9487

3 pokoje
rok zgóry. Śniadeckich 18,
księgarnia. (9489

4 pokoje
Śniadeckich 42. (9514

Poszukuje
pokoju skromnego, nie-
krępująoego. Z podaniem
ceny pod ,Pan'* do filji
Dziennika Bydg. (9491

Pokoju
zupełnie niekrępującego
poszukuję. Of. pod nr.

,6-14”. (16526

E
T^'o'kO lT'ili

W"Ł"E,-JM
Pokoje

umeblowane niekrępujące
centralne ogrzewanie.Pod-
górna 5. ( 16508

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 15-5 . (95t2

Co bedzie
modne jesienią i zimą w

Paryżu, w Wiedniu, War
szawie zawierają już naj
nowsze żurnale mód, na
desłano do Księgarni Byd
goskiej N. Gieryna, Plac
Teatralny. (lń536

Marzeniem
każdego ucznia, to wieczne
pióro. W ielki w'ybór, ni
skie ceny, tylko w Księ
garni Bydgoskiej N. Gie
ryna, PlacTea4ralny.(16535

Spólnik
potrzebny z gotówką do zł
4000. Składnica Chemiczna.
Zgłosz. pod , Chemik* do
filji Dzień. Bydg. (9500

Unieważnia
się legitymację kolejową
nr. 19, Aleksandry Gontar-
skiej, wystawioną przez
Izbe Kontroli Rachunko
wej." (16527

Rowerzystkę
poznam. Zgłoszenia , W y
cieczki” filja Dziennika.

16503

ZGUBY 33
Doga

czarna, wabi się Aza, zagi
nęła, oddać za wynagrodze
niem. Grabowski, Pomor
ska 19. (94S7

H f SffifliiiTjil
Mistrz

kraw'iecki, rozwiedziony
lat 46, przystojny, poszu
kuje celem wspólnego po
życia panny lub wdówki,
najchętniej dobrejkraweo-
wej. Żgł. skrytka poczto
wa 31, Chełmża. (16529



Dnia 3 września 1934 r. zmarł śmiercią tragiczną ś..p,

Kawaler orderu ,,Virtuti Militari" ,,,KrzyżaWalecznych'*, polowej oznaki pilota iinnych

przeżywszy lat 36.

Komendant i Oficerowie
Centrum Wyszkolenia Podoficerów Lotnictwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzinie 16-ej z kostnicy
garnizonowej izby chorych na cmentarz parafji farnej. (16490

ŚRODEK OCHRONNY

PRZECIWCHOLERZEDROBIU

Łkapel
pierwszorzędnie zaprowadzony od
30lat w Poznaniu, w bardzo
dobrym punkcie, przy przystanku
tramwajowym, z powodu cho
ro by właścicielki zaraz

z całem urządzeniem i towarem.
Łaskawe zgłoszenia kierować pro
szę pcd adres (1Ó492

K. Nałęcka, Poznań

ulicaMylna8,m.5.

Rozporządzającykapitałem

15-20.000 zł.
może w dwóch miesiącach zarobić BO%
przy gotówkowych dostawach rządowych.

Informacje:

T. EioźfSzikMofel Lengnlng
16547

Bydgoszcz

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

WOŁKE PHEASTOGDAŃSK (16525 |j!

SOPOT!weTkemdtg
Gościnny występ Marji PaUdler I w sobotę, 8 b. m. o godzinę 22-giej

z własnym zespołem w farsie 5 w KASYNO-HOTELU

I ,Bal w Roulette"
lii Oryginalne dekoracje — Taniec z nagr. ,,Roalette'\ Marja Faodler wręczy sama nagrody! Wstęp 1 guld.

Poszukujemy możliwie natsjcitmiast
rutynowanego

korespondenta
polsko- niemieckiego.

Ewtl. znajomość dalszych języków po
żądana. Wyczerpujące oferty wraz z po
daniem wynagrodzenia, referencji, odpisów
świadectw, których się nie zwraca, prosimy
kierować do Dziennika Bydgoskiego pod
,Korespondent". (16513

mmmmm
w większych i mniejszych ilościach i ewtl.

odbiera sam

PIIIiiKl
Fabryka musztardy, octu i konserw

N9WY KYMEK. fl.8502

fDr* med. Fryczyriski
powrócił

Dworcowa 12. Godz. przyj. 9 - 12Va i 4-672-

WRÓCIŁEM

Stefan Jabłoniowski
lekarz -dentysta (16127

ulica Dworcowa 7 — Telefon 998.

mojąpraktykę z Wysokiej do Bydgoszczy
i osiedliłem się przy

ml.Dlugtfief SS
(dawn. Bom Mebli Hege)

Dr. med. A. Lewandowski
lekarz prakt. Sakuszer.

Godziny przyjęć: od 9-11 i od 3—5.

Poszukujemy jako składnicę

obszernej, suchej i lasasej

piwnicy
na dłuższy okres czasu do zamagazyno-
wania większych zapasów towaru. Oferty
z dokładnym opisem oraz podaniem czyn
szu dzierżawnego prosimy kierować do

Dziennika Bydgoskiego pod ,,Składnica".
(Ip514

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
I, w , z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

EEEEB
Strzelaj

do zwierzyny, ptactwa i

tarczy tyiko z broni i

amunicją z F-my .H u-

bertus”, Bydgoszcz, ul.
Grodzka 8, (narożnik ul.
Mostowej). Fachowa ob
sługa, tel. 652, ceny bez
konkurencyjne, naprawa
broni. ( 16497

Majątek
820 mórg, 1V, kim od
miasta, zaraz tanio sprze
dam. Zgłoszenia pod .Ma
jątek 820” filja Dziennika
Bydgoskiego. (9444

Dom (9476
I piętrowy, 6pokoi wolne,
okazyjnie sprzeda Zie
mianin, Dworcow'a 60.

Sprzedam
dom z ogrodem. Adres
filja Dziennika Bydg.(9433

Dom
(willa) 6 pokoi z ogrodem
zaraz na sprzedaż. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń ,,Willa”. (16523

Plac
budowlany 500 do 800
kwmtr. w śródmieściu
wprost od właściciela ku
pię. Oferty z podaniem
ceny i położenia pod .PIac”
500” do filji Dziennika

Bydgoskiego. (9380

Place
budowlane 3 po 2.000 m2
z ogrodem i ogrodzeniem
przy ul. Chrobrego w To
runiu na sprzedaż. Oferty
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń ^Place” . (16522

Konia
roboczego sprzedam . Kaw-
k i, Tryszczyn. (9479

Traktor

nowy typ, orki, młócki,
sprzedam. Grunwaldzka
n r. 217. (9480

Maszyną
Singera sprzedam, Plac
Kościeleckich 2, m. 2.(16506

Sypialnia
dębowa nowoczesna tanio.
Garbary 17-9 . (16508

Wagą 06517
stołową uchylną_ BSchem-
ber'a

”

korzystnie sprze
dam. Zgłoszenia Dziennik
Bydg. lnowrocław.Tanio” .

Mleczarnię
kuplę, wydzierżawię lub
przyjmę kierownictwo.
Oferty Dziennik .Kiero
wnictwo” . (16510

D la poszuknlących posady tC/o *
n i i k 1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i *

zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia,
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

w ilie
dwu- lub jednomieszka-
niową pełnokomfortową,
też niew'ykończoną kupię.
O ferty szczegółowe pod
, Gotówka” Dziennik Byd
goski, Toruń. (16524

Pierzyną
sprzedam. Bocianowo 16,
m. 1. (9483

Maszyny
do wyrabiania swetrów
i pończoch sankowe 9/80,
16/40,13/25,7/28 sprzedam
ew'entualnie wyuczę. To
ruńska 158-6 . 19475

Rower
damski tanio. Nowy Ry
nek 5, skład. (16489

BTSsrą
Jabłka

kupuje nadal Fabryka
Huebner i Ska, Fordon,
elefon 22. (16305

Maszyną
do szycia wszelkiego rodzaju
kupię. Oferty pod ,,Szycie"
do Dziennika. (16388

Kupią
motor ropowy 4—6 K . M.
O ferty nadesłać pod adre
sem. Ed. Kośnik, Śliwi
ce. 16441

Kiosk
lub skład w Bydgoszczy,
nadający się na handel
papierosami kupię. Ofer
ty Dziennik Bydg. Ino
wrocław ,Kiosk”. (16518

K LEKCJE f l

Stenografii
udzielam. Świętojańska 7,
mieszk. 5. (9222

Udzielam (211S6
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau
czenia się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie
sięcznie 10 zł., dwie godzi
ny tygodniowo. Fortepjan
w olny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Hetmańska 5, wej
ście na praw-o, mieszk. 5.

Udzielam
lekcji gry na fortepianie
dwie godziny tygodnio
wo, miesięcznie 10 zł. Po
morska 26, m. 2. (9488

ES3
Zastąpcą

na wysoką prowizję na

Pomorze, dobrze zapro
wadzonego poszukuje sta
ra wytwórnia win i so
ków owocowych w Po
znaniu. Zgłoszenia biuro
ogłoszeń .P a r” Poznań
pod ,56,438” . (16377

Potrzebna
młoda panienka do ze

społu taneczno-akroba-
tycznego. Zgłosić się po
południu od godz. 17 -20,
Bruszewski, Pomorska 48.
m. 8. (9411

Monter
na reperację wag potrze
bny. Fabisz, Grudziądz.
Plac 23 Stycznia 6. (1S5519

WPisADYWfl

Książkowa (9471
polsko - niemiecki język,
poszukuje zaraz posady.
Oferty filja .Książkowa” .

Bufetowa
i uczennica potrzebne za
raz łub 15 września. Cu
kiernia ,,Udziałowa” To
ruń. (1652l Portjer (9482

który jest obeznany z

ogrodnictwem poszukuje
portjerstwa od 1. X . br.
Oferty do filji pod .1515” .

Potrzebny
zaraz czeladnik piekarski
z kartą rzemieślniczą.
Zgł'oszenia Niklas, piekar
nia, Przodkowo, pow. Kar
tuzy. . f16481HfoSSTIg

Fryzjer (9473
damski zdolny potrzebny.
Fęglerski, Sobieskiego 16.

Pokojowa
do dworu rutynowana,
skromna, 1 października.
Oferty filja Dziennika
,Dwór”. (9474

Skład (9478
towarów krótkich, miesz
kanie niedrogo odstąpię.
Adres Dziennik filja.

Poszukuję 06516

małego składu w kościel
nej wiosce, nadającego
się na skład towarów
krótkich. Zgłoszenia do
Dziennika pod ,Skład” .

Służąca
potrzebna zaraz. Śniadec
kich 57, restauracja. (9472

Służąca
do wszystkiego zaraz.

Śniadeckich 51, m. 2. (9477
3 pokojowego

mieszkania z łazienką w

centrum miasta poszuku
ją dwie samotne panie.
Oferty pod .St. B .” do
Dziennika Bydgoskiego.

16452

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Teo
fila Magdzińskiego, P iąt
kowski. (16509

Fryzjerka
potrzebna. Długa 49. 06507

3 pokojowego
mieszkania w okolicy
Gdańskiej poszukuję za
raz lub później. Oferty
pod .Pewny płatnik 8”
filja Dziennika Bydgo
skiego. (13060

Dziewczyna (9470
do kuchni, czysta, praco-
wita^ potrzebna zaraz. Maj.
Ślesin. Drozdowiezowa.

Czysta
zdrowa dziewczyna do
dziecka potrzebna. Jan
kowski, Ścieżka 10.Ogrod
nictwo. (9481

R Tok'ojsW*

Chłopak
do wszelkich prac domo
wych potrzebny zaraz.

Kawiarnia ,Europa”,
Gdańska 10. (9495

Słoneczny
czysty, łazienka, pierwszo
rzędne utrzymanie. 20-go
Stycznia 22, pierwsze pra
wo. (94S5

Pokój (9484
frontowy umeblowany.
Płac Weyssenhoffa 3—7.

1-2 (16504
kuchnia, umeblowane.
Malborska 5, gospodarz.

E*E*W
8S8adentysty

lub lekarza, bardzo dobra
egzystencja na Pomorzu.
.,Bardzo pilne" do admi
nistracji. (16409

Bufetowy
fachowiec. Dobrze zapro
wadzoną restaurację od
dam na rachunek od 1-go
X. br. Egzystencja zapew
niona. Zgłoszenia pod
,,Bufetowy”Dziennik Byd
goski, G rudziądz. (16520

Ostrzeżenia
Wytwórni obrazów, luster
f-m y Józef Mruk, Długa
nr. 20. Inkasenci Teofil
Myczka i Tadeusz W ie
czorkowski zostali zwol
nieni za sprzeniewierzenia
i nie mają prawa do dal
szego inkasa. (16491

Młodziutka (1651l
rozwiedziona poszukuje
pana dobrze sytuowanego,
cel okaże przyszłość.
Oferty z fotografią którą
zwraca kierować do Dzien
nika Bydg. pod ,,Sekret” .

EGEE)1
Obrączką

ślubną zgubiono W. M .

12.Xf . 33. Uczciwego zna
lazcę wynagrodzę. Orla
17, m. 4. (16500

- Panie profesorze, przed pójściem do
łóżka m iał pan wziąSćten środek nasenny.

— Tam do djabła, zupełnie o tem za
pomniałem! Dobrze żeście mnie obudzili...

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1^łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500lo drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Prz y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraą z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: S ta n is ła w N o w a k o w s k i w Bydgoszczy; za dział gdyński: M ie c z y sła w M is ta t w Gdyai,

Sir. 12. ,D Z IE N N IK BYDGOSKI1*, piątek, dnia 7 września 1934r. Nr. 204.


